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Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem, 
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Ewelina 


Pochowana w miasteczku Śmiła d 


Za spokój duszy 


MARYI 


| odbędzie się nabożeństwo żałobne w so 


Warunki sprzedaży 
zboża Ola wojska. 


Da. 1 b. m. gubernator. kljowski ogło 
sł warunki sprzedaży zboża dla wojska 


Ziarno, mąka i kasza będą przyjmowane 
przez władza wojskowe na stacyach kolejo- 
wych i powinny odpowiadać gatunkowo na- 
stępującym wymaganiom: 

Żyto: zdrowe, suche, zawierające ma 
ximum 131/407, wilgoci, o wadze gatunkowej 
czetwerti (64 garace), minimum 8 p. 25 f. 
i maximum 10/, zanieczyszczenia i domie- 
szek. Za zanieczyszczenie uważane są: plewa, 
słoma, nasiona chwastów, ziemia, glina, dto- 
bne kamyczki I t. p. W ogólnem zanieczy: 
szczeniu nie powinno być więcej nad */1s'/o 
kąkolu i rożków i nad ',7/, ziemi. | 

Mąka żytnia: z suchego żyta, za- 
wierająca maximum 13'/ą7/, wilgoci, o świe- 
żym zapachu i smeku, nie stęchła, nie kwa: 
śna, nie gorzka, nie zbita w grudki, i nie 
chrupiąca, z naturalną mineralną domieszką, 
nie wyższą od normy, ustalonej przez próby 


przy pomocy przyrządu d-ra Rakowicza, za- sa 


wierająca kąkolu | sporyszu nie więcej nad 
1/460/, bez żadnych domieszek, bez nadmier- 
nej ilości otręb, mielone średnio, t. |. tak, 
aby przy przesiewaniu przez sito Nr 12 niz 
nie odeszło, a przy przesiewaniu przez sito 
Nr 20,—maximum 3'/2%, (1 funt 38,4 zołotn. 
z puda mąki). 

Kasza hreczana: czysta, całko- 
wita, zawierająca max'mum 13*/40/, wilgoci, 
domieszek nasion chwastów, ziemi it., d. 
masxim. "/+/,, całych ziarn maxim. 10, roz- 
bitych ziara maxim. 5%, w tej liczbie maxim, 
1/07, pyłu mącznego. 

Jagły: świeże, zawierające maximum 
131/,%4 wilgoci, czyste nie farbowane, nie roz: 
bite, bez gorzkiego smaku, domieszek ma. 
ximum 1/,0/, i całkowitych ziarn maximum 
1 proc. 


Owies: czysty, 


zawierający maxim. 
150/, wilgoci, nie stęchły, © wadze gatunko- 
wej czetwerti minimum 5 p. 30 f, domie- 
szek maximum 20/,, w tem: zlarn zbożowych 
i innych pożywnych 1 nieszkodliwych mini- 
mum 1'/g, szkodliwych domieszek maximum 
19/,, w tem piasku, gliny, kamyczków I t. d. 
maxim. "s/o. 

Jęczmień: o wadze gatunkowej 
czetwerti 7 p. 13 £,; zresztą, wymagania te 
same, co | dla owsa, 

Pszenica: o wadze gatunkowej czet- 
werti 9 p. 20 f.; zresztą wymagania te same 
co I dla OWSA. 


e „0 ( 
i wedle normy 
cy przyrz Rakowicza, 
nio, t. j. przy przesiewaniu na 
dająca odpadków, ZAŚ ną sito Nr 20—mexl" 
mum 31/ą'/o. 
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ozbitych ziarn | 
kazdy procent rozy” kaszach | pól Procentu 


nak 
każde pół procentu, wilgoci po koniec, za 
gane warunki—-zniż każd oplejce pa pu- 
dzie. Natomiast, 78 y, Zolotnil 
tunkowej pont 
zanieczyszczenia, 
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po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zakończyła życie w Bereźniakach $ 
na Ukrainie dnia 2-go czerwca, przeżywszy lat 76. _ Ñ 


krewnych, przyjaciół pozostała w głebokim smutku 
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z botę dn. 6-go czerwca r. b., o godz. 10 i pół Kata 
f rano w koś:iele św. Aleksandra, o czem zawiadamia 


Rodzina 


„purki*), zaj p 


Y procent | nieza 
dodaje się |rowych — wiedząc, że ta alternatywa jest 
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n. 5-go r. b, o czem zawiadamia 
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po pół kopiejki na pudzie (żyta pszenicy i 
OWSŁ). 

W razie niemożliwości dostawy do sta- 
cyi kolejowej, kupione produkty mogą być 
przyjęte i na miejscu, z odliczeniem od ce- 
ny puda kosztów dostawy do kolei. 

Rząd daje własne worki, wysyłając je 
na wskazaną stacyę kolejową. Pożądane jest 
jednak, aby dla przyśpieszenia ekspedycyi 
właściciele sprzedanych rządowi produktów 
ładowali je w swoje worki, za które rząd wy- 
płacą: po 55 kob. za nowy worek mączny, 
gęsty; "mieszczący minjtnumm dp: maqi; po 
50 kop. za nowy worek na ziarno, mieszczą 
cy minimum 4 p. ziarna i po 35 kop. za 
worek używany, ale zdatny do użycia. 

Na przyjęte na stacyach kolejowych 
produkty wydają się pokwitowania, które 
mają być przedstawione kijowskiemu okre- 
gowemu zarządowi intendentury, wraz z de- 
klaracyą z jakiej kasy państwowej ma być 
wypłacona należność. Należność może być 
wysyłana przez pocztę lub też przekazywana 
telegraficznie na żądanie właściciela produk- 
tu, i jego kosztem. 
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Z prasy polskiej. 
Przed 100 laty. 


Z powodu stuletniej rocznicy kongresu 
wiedeńskiego „Gazeta Warszawska“ między 
innemi pisze: 

Najważniejszą sprawą na kongresie, 
głównym przedmiotem sporu, który zmusił 
do odroczenia otwarcia posiedzeń kongresu 
| o mało nie doprowadził do jego rozbicia 
była sprawa polska I ściśle z nią związane 
losy Saksonii. 

W umowie kaliskiej (w r. 1813) Ale- 
ksander | zobowiązał się do prowadzenia 
wojny dopóty, dopóki Prusy nie będą odbu- 
dowane w tych warunkach | granicach, ja 
kie posiadały w r. 1806. Jednakże cesarz 
rosyjski pragnął urzeczywistnić swą dawną 
mysi odbudowania Polski pod swem ber 
łam. Całe Księstwo Warszawskie uważał za 
swą zdobycz wojenną; chciał ponadto otrzy- 
mać pozostałe ziemie polskie, zagarnięte 
przez Hustryę | Prusy przy rozbiorach w 


rodze wymiany, Austr 
A ya miała otrzymać 
odszkodowanie ri 
ee aAa we Włoszech, Prusy w 


Z Prusami zawarł Aleksander I umo- 
Sa której oddawał im okupowane przez 
= ZIE Aa Królestwo Saskie wzamian 
pacta wchodzące w skład Księstwa War 

ego. Prusy chętnie przystały na tę 
z państwa niemiecko-sło 
z Przed r. 1806 stałyby się pań- 
niemieckiem, jednolitem. 


musiały się spotkać zo 


pozycyą trzech Innych MOCRTSTW —— 
Francyi | Austryi, obawiających się edo 
nii zwycięskiej R g 


sez | Rosyi w Euro 
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u projek- 
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on z niepo- 
aby odzyskać dw © 
Francyi, która 
kon- 


s 
rod : 
nieczność utrzymania równowagi mocarstwo. 
wej. Jako program Francyi, z tych zasad 
wypływający: postawił 


leżnej Polski w granicach przedrozbio- 


Diae w ówczesnym układzie sił — alb | 


stan rzeczy przed r. 1806, czyli 
ziem Księstwa Warszawskiego Prusom I Au. 


PRENUMERATA: 


Rok X. 


mies. kwart. półrocz. roez 
w kraju |= 3.— E.— 12.— 
Za granicą 1.50 4.50 9.— IB 


Za zmianę xdresu 30 kop. 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz pełitowy lub jego miejsce 
p zad tekstem 40 k., za tekst. 2Q Kr Nekrologi po 
40 k 


« od wiersza petit. za każdy raz. W rubryce pi £= 


festens” i w tekńcie wiersz pełitowy lub jego miej- 
sce I Pin 
pc 4 Msy poszakiwanis pracy po $ Kay przed tekstem 


Zwycrzjne mæłťæ: za tekstem od wyrazu 


podwójnie. Dołąozenia po 10 rb. od tysiąca i koszta 


PISMO SPOŁECZNE, POLITYCZNE i LITERACKIE, 


pocztowe. 


Wiersz pełltowy zejmuje miejsea iŝi mim. kwa 


stryl. 
„Nie nie byłoby słuszniejszego — pisał NAD NARWIĄ. 


w swej nocie Talleyranå — niż odbudowa 
nie Polski niezależnej, ale nic nie byłoby 
niebezpieczniejszego, niż utwcrzenie Polski 
rosyjskiej". Pod natchnieniem Francyi przed- 
stawiciel Anglii Castlereagh złożył memoryał 
domagający się status quo anta «w 
Połsce. Anglia godziłaby się na Polskę nie- 
podległą, ale oddanie jej Rasyi stworzyłoby 
„Straszne narzędzie militarne”, wobec czego 
rząd brytański stawiał stanowcze veto. 
Sytuacya Europy — tak streszczali memo 
ryał Castlerezsgha plenipotenci francuscy — 
wymaga przywrócenia dawnej Polski albo 
niech to źródło zaburzeń i niezadowoleń na- 
zawsze będzie usunięte z dyskusyi europej 
skich“. 

Nawet Prusy zaczeły żałować wyrzecze- 
nia się Księstwa Warszawskiego, a zwłasz- 
cza Poznańskiego, jednacześne nie odste- 
pując od żądania przyłączenia Saksonii (król 
saski miał według tegć planu otrzymać no- 
we państwo nad Renem). (ważały, że To- 
ruń niezbędny jest dla obrony strategicznej, 
tak samo jak Fiustrya dowodziła, że bezpie- 
czeństwo jej wymaga posiadania twierdz 
Zamościa i Krakowa. 
t=4 Była chwila, gdy oczekiwano zerwania 
rokowań i nowej wojny. W. Ks. Konstanty 
wydał odezwę wojowniczą “do wojska pol 
skiego. Mocarstwa zaczęły się'zbroić. 3 sty 
cznia zawarty został traktat wojenny Fran 
eyi, Anglti i Fustryi przeciwko Rosyi i Pru- 
som. Do potrójnego sojuszu przyłączyć się 
miała Bawarya, Holandya, Hanower, Sardy- 
nia. Mle Aleksander | nie chciał wojny, nie 
chciał: bankructwa kongresu, z taką uroczy 
stością załnaugurowanego. Acte final 
zatwierdzał kompromis — Księstwo Warszaw- 
skie, okrojone na rzecz Prus i Austryi, dos 
tało s'ę berłu Aleksandra |, Prusy zajęły tyl- 
ko część Saksonii. 

Europa otrzymała „konstytucyę*. Było 
to zjawisko nowe. Zmiany w położeniu mie 
dzyngrodowem mogły nastąpić tylko za 
wspólną zgodą mocarstw. Szereg kongre- 
sów nastepnych regulował sprawy politycz 
ne całej Europy w duchu zasad  legitymis 
tycznych, reakcyjnych 1 antyrewolucyjnych 
Aleksander I był jakby prezydentem tego 
trybunału międzynarodo"'ego, ‘prokuratorem 
i właściwym kierownikiem — kanclerz au- 


stryncki Metternich, zyski największe ciągnę | obser 


ły z nowego ukiadu <'osunków — Prusy. 


Trybunał rozpadł się wszakże dóst prędko. aadziel dłużej się utrzymać ha 


Z tego trybunału wycofały się te mocarstwa, 
których interesy narodowe stanęły w sprze- 
czności z jego polityką. Pogrzebała go os 
tatecznie sprawa wschodnia, którą bano się 
rozpatrywać na Kongresie Wiedeńskim. 
Przetrwała tylko przyjaźń prusko rosyj 
ska, wzmocniona małżeństwem cesarza Mi- 
kołaja I z córką Fryderyka Wilhelma III, a 
siostrą Fryderyka Wilhelma IV i Wilhelma I 
Rosya popierała Prusy w ich rozrasta- 


„Głos Łomżyński* pisza: 

Że smutkiem s'e patrzy na tę zanar- 
wiańską, niebieskawą me oddali. Co tam 
:a nią się dzieje? co?.. Nikt nie wie. Ani 


s|ze Szczuczyna, ani z Kolna, ani z Małego 


Płocka, ani nawet ze Stawisk niema żadnych 
wiadomości. C! mążczyźni, którzy, bojąc się 
niemieckiego poboru lub niewoli, uciekli z 
tych miejscowości, zostawiając rodziny w na- 
dziej, że wkrótce do nich pokrócą, od lute. 
go już nie mają o nich wiadomości. Posi- 
wiell z frasunku, omal do szału nie docho- 
dzą z rozpaczy. Bo też biedna ich dola. Żo- 
stały tam, w tej niebieskawej mgle, pod re- 
ką barbarzyńcy ich żony, ich dziatki, ich oj- 
cowie i rodzina. A wieści sprzeczne, wprost 
nieprawdopodobne wciąż krążą i krążą, po- 
'ęqując ból, krwawiąc i bez tego zbołałe ser- 
ca. O ojcu p. R. opowiadają, że w czasie 
dumnej ucisczki z Koina jakoby widzieli go 
anionego cdłamkiem szrapnela, pławiące- 
go się we krwi na drodze, zaś matka zrozpa- 
czona wracała do Kolna. Ze S:czuczyna ro- 
dziny urzędników podobno: były wysłane do 
Działdowa i tam stracone za zdradę, t. j. za 
to, że głowy tych rodzin uciekły przed niem- 
cami. Opowiedają, że nad księżmi pzstwili 
sę w sposób zwierzęcy. W niektórych pa- 
rafiach kazeli proboszczom przyprowadzić 
ich parafian do przysięgi na wierność kajze- 
rowi, a gdy ci odmówili— księży powieszono. 
Z pięknych lasów dzierzbiańskich, jedwabiń- 
skich I puszczańskich zostały tylko krzaczki. 
Wszelkie plony tegoroczne zawczasu na pniu 
zaszkwestrowano. Takie chodzą wieści, niby 
widma zmarłych. A ci, co z tej mgły nie- 
bieskawej uciekli, nie mogą tych wieści 
sprawdzić. | gdy dolata wstrząsający huk 
dzieł z za Narwi, ci, biedni tułacze, zwracają 
swe oczy w tamtą stronę i patrzą, patrzą z 
uporem. Czy to będzie dzień słoneczny, czy 
to noc ciemaa — oni siuchają i patrzą, pa 
trzą. Oczy szeroko rozwarte, z twarzy zda 
się ostatnia kroplą krwi ucieka, jak posąg, 
nięruchomi, tylko pod oczyma czasem za- 
drgają mięśnie. Jak to dobrze, że język 
ludzki nie posiada odpowiednich słów dla 
wypowiedzenia wielkich bólów duszy i stra- 
sznych drgań serca. Bo jak na dziś, tego 
byłoby zawiele, 

Dymy za Narwią, które prawie codzień 
wujemy, Świadczą, że niemiec niszczy 

p 


nasze iinr] Sura le z zińgua 


naszem po: 
graniczu. 


w południowej 
Kurlnnedyi, 


nae pnAtRER 


Numer pojedyńczy 5 kop. 


Pole dla ofierności ludzi możnych bo BE tow. kol. niejakiego Waldmana. 
zwrócenie | gate i szczęśliwy plon rokujące... 


Uraczywszy się znalezionymi tam spirytua- 
iiami, niemcy rozpoczęli  orgię, której 
«res położyli kozacy. Mieszkańcy powycho- 
dzili z piwnic i na klęczkach dziękowali wy- 
bawcom. 

W liczbie przedmiotów, pogublonych 
tutaj podczas ucieczki, podniesiono torbe z 
pocztą połowa, a w niej list jakiejś niemki, 
który widać uszedł bacznego oka cenzora. 
Autorka użala się na panujący powszechnie 
w Niemczech niedostatek, na głód dokuczli- 
wy, opowłade, iż tłumy zbierają się na mee- 
tingach. protastujących dalszemu prowadze- 
n'u wojny. Meetingi rozpędza polic ya, lecz 
pomruk groźnego niezadowolenia Coraz to 
głośniejszem odbija się echem. 

Z Doblen niemcy parli cotehu do Fra- 
nenburga (po łot. Ssidus), na trakcie do Li- 
pawy położonego. Pomimo pośpiechu, zdą - 
żyli jednak po drodze rozgromić kilkanaście 
siedzib i dziś, jak okiem sięgnąć, sterczą na- 
gie szkielety kominów. 

istotnie, najazd na Kurlandyę miał wszel- 
sie cechy napadu rozbójniczego, naogół bo- 
wiem niemcy za małą rozporządzali stosun- 
kowo siłą, aby módz się na dłużej ulokować 
w tej zamożnej krainie. 

Zamierzali więc zapuścić zagony jak- 
najdalej i rabować, co wpadnie pod rękę. 
A że mieli ku temu dokładne wskazówki od 
pewnych sympatyzujących z nimi jednostek, 
na to dowodów więcej, niż potrzeba. Tak 
ap. w Nowym Auzu usilnie poszukiwali na- 
uczyciela L. L. był prezesem i najgorliwszym 
organizatorem ka” « o somocy, który w 
niektórych kołach miefscowych nie zażywał 
popularności. Nadto występował w charak- 
terze głównego świadka w sprawie pastora 
von Badera, relegowanego stąd na czas 
wojny. 
~ O wszystkiem byli doskonale poinfor- 
mowani. Ale i L. nie w ciemię bity, wiedział, 
co go czeka, ukrył się zawczasu. Zemstę za 
to wywarli na jego mieszkaniu, połamawszy 
x niem wszystkie sprzęty, porwawszy książki 
i nawet pociąwszy na strzępy odzienie. 

O tem, iż niemieckie podjazdy, wszędzie, 
gdziekołwiek się zjawiły, zaopatrzone były 
w szczegółową listę gospodarzy, w spis po- 
siadanych koni, z adnotacyą nawet, jakiej 
maści, | w regestr bydła i zapasów zbożo- 
wych, wiadomo już z innych sprawozdań i 
faktów tych powtórnie cytować nie będę. 

W odłegłości 16 wiorst od Mitawy, stol 
w majątku, obecnie skarbowym, starożytny 
zameczek myśliwski dawnych książąt kur- 
'andzkich. W kilku pokofach, na piarmecv = 

X ` it- r oOXi: 


7 AP - - NETPR - y z 
załych mebli, w stylu odrodzenia I empire, 


przeważnie mahoniowych. Ściany zdobiły 
zwierciadła weneckie i piękne obrazy w ko- 
sztownych ramach, z wyobrażeniem różnych 
scen z kniei i życia zwierząt. Delikatny ry- 
sunek i koloryt wskazywać się zdawał na 
pierwszorzędnych mistrzów flamandzkich i 
holenderskich. W oszklonej etażerce widniały 
bardzo ładne świeczniki i kiłka drobiazgów 


Do Mitawy — pisze w „Kuryerze Litew-|z sewrskiej porcelany, które dziwnym trafem, 


albo odbudowanie | b 


niu się na terytoryum niemieckłem, Prusy|skim* p. Gozdawa — odbyliśmy podróż ko-|pomimo tylu zawieruch, ocalały aż dotąd. 
popierały dążenia Rosyi na Wschodzie ażdołleja; dalej atoli, dla osiągnięcia większej bez- | Dzierżawca tego folwarku, łotysz, doktór .fi- 
r. 1878, do kongresu berlińskiego. Wówczas] pośredniości wrażeń, wyruszyliśmy wehikułem jlozofii, człowiek wysokiej kultury, z pietyz- 
Prusy, uzyskawszy przy poparciu Rosyi wszy jku Doblen (Dobele) w towarzystwie pana S.,;mem odnosił się do powierzonych jego pie- 
stko, co osiagnąć mogły, postanowiły ogra-|który dłuższy czas w jednym z okolicznych |czy pamiątek. Ale oto nadciągneła nawa- 
niczyć rolę Rosyi na Bałkanach. majątków pełnił obowiązki administratora |ła germańska. Meble drobniejsze pozabie- 
Odtąd nastąpiły kardynalne zmiany w|więc był dla nas nieoszacowanym przewod.-|rali. Czego nie można było zapakować na 
sojuszach I aliansach, które stopniowo do |nikiem. Stary trakt pocztowy, wiodący przez | wozy, porąbali. Obrazy z ram powycinali. 
prowadziły do takiego ugrupowania się mo | Hazenpot (Fjspute) do Lipawy, jest dosko-| Ogołoctli wogóle cały apartament, nie daro- 
carstw, jakie widzimy w chwili obecnej. nale utrzymany, dzięki zablegliwości przy-|wując nawet popielniczkom I spluwaczkam, 
=> drożnych farmerów łotyszów, na których cię: | które już były nabytkiem nowożytnym. 
; żar szarwarkowy przeważnie spoczywa. Kra- Takiemuż spustoszeniu, jak nam opo- 
Obsttdizenie Stolicy arcybiskupiej jobraz dokoła bezbrzeżny, dalekich sięgający | wiadał jeden ze spotkanych w podróży, mie- 
horyzontów. Barwne kobierce łąk, kwieciem |szkańców Płunglan, uległ tam pałac ks. Mi- 
(W Poznaniu, usiane. Zielone szczypiora ozimin mało co|chałowej Ogińskiej. Kolumny, które zdobiły 
Duiennik łódzki „Deutsche Lodzer Zei- od ziemi odrosiy a pod wpływem suchych | 'asadę frontową, legły w gruzach. Gęsto za- 
donosi, iż z „najlepszego źódła* 
Zarówno 


i chłodnych wiatrów i z braku wilgoci —|drzewiony park, w którym nie brak było stu- 


ina ogromnie pożółkiy. Toż samo jarzyny. Stąd|ietnich lip, kasztanów i modrzewi,—to jedno 


Web fak zd RISIA, 3 Bie, by widoki przyszłych plonów — nie bardzo po a wd śmierci, szczap, połamanych 
tumski w Poznaniu ks. dr. Daibor| TYŚIe: gałęzi. 


oficyał 
zasiadł na stolicy arcybiskupiej, opuszczonej 
z powodu śmierci ks. Likowskiego. Ze zaję- 


Zewnętrzny wygląd spotykanych ferm, | wiele podobnych jeremiad i gorzkich 
o ile ocalały przed wandalizmem  raubritte- | !'amentów pe i mych e) pi 
AE > ; rów rokuje zamożność. Takich przecież —| Mu zaś ostry serce przeszywai, gdym 
sł 25 Gu apia PA M wal nie wiele. Podczas postoju na poczcie in |Spogladał na zgliszcza kwitnących niedawno 
Ro tego dostojeństwa anatia się od|'ormuja nas, iż w gminie Bechhof (Upez. =" w 
przyjęcia go. W kołach polskich osoba muischas) ABES, ia dE I zburzyli 28 
ks. Dalbora byłaby chętnie widziana na tem |S'edz>, włościańskich. a OWO 2. Z Królestwa. 


; fa We straty łotyszów co najmniej na 45 tys. rb. 
WYSORE W NOTOW EJST Szkód dzierżawcy obszarów dworskich jeszcze 


nie ustalono. Szczególniej pastwili się tutaj EJ Łourse. 
niemcy nad wiatrakami, uważając je za W ubiegłą sobotę słynny „Lourse* war- 
wzniesienia, skąd łatwa snadź sygnalizacya | szawski zmienił swoją siedzibę. 

Z Lozanny donoszą, iż polska Komisyaj| ustępując wszystkie spalili. Z roga plecu Saskiego w hotelu Euro- 
Wydawnicza pracuje obecnie nad przedsię- Do jakiego stopnia niemcy wierzyli w| pejskim przeniósł się na róg ul. Czystej. 
wziąciami następującem:: gwiazdę zwycięstwa, włdać z faktu, iż zja-| Jest to nawet w czasach tak pod każdym 

1. Wydawnictwo Encyklopedyi Staty |wiwszy się 20 kwietnia (3 maja) nieopodal | względem gorszych, jak obecne — „evene- 
stycznej o Polsce p. t. „Polska* w języku| karczmy Grywa, dali znać przez tylko co|ment*. Bo Lourse posiada w Warszawie 
angielskim i francuskim, która obejmie oko-|założony telefon do swojego sztabu, by slę|tradycyę: firma ta rozpoczęła swoją dzialal- 
ło 450 stron. Materyał, nad przygotowaniem | gotował do Mitawy na obiad. Ale rachuby|ność przy ul. Miodowej w r. 1821, gdy wy- 
którego pracowało całe grono najwybitniej |zawiodły, bo rekonesans rosyjski z miejsca |kończono teatr Wielki, zamieszkała pod fila- 
szych uczonych i publicystów polskich jest|tęgie zadał im cięgi, i nie trafili już z pow-|rami, od roku zaś 1874 rezyduje w hotelu 
już na ukończeniu. Fundusze w dwóch trze-|rotem do swoich na kolacyę. Europejskim, tworząc jedno z głównych śro- 
cich częściach już są pokryte. Po rejteradzie z miasteczka Doblen, |dowisk życia warszawskiego. 

2. Mniejszej objętości broszury agita-| które prócz kilkunastu podziurawionych, jak Obecnie stara cukiernia ze stropem, 
cyjne—w językach polskim, angielskim i fran-| sito domostw i kilku zdemolowanych chałup, |wsparta na filarach marmurowych, na zaw- 
cuskim—także już oddane do druku—a mia-|znaczniejszych strat nie poniosło, niemcy|sze zamknęła swe podwoje, otworzyła zaś 
nowicie: a) Popularna Historya Polski, bj|starali się zaprowadzić pewien ład w prze-|je na oścież nowa, o wiele przestronniejsza, 
Kwestya żydowska, c) zbiór dokumentów w |trzebionych szeregach i chcieli dać odpór|cała biała, utrzymana w stylu Ludwika XVI, 
kwestyi polskiej od 1 lipca 1914 r. do 15] następującym na nich rosyanom przy stacyi| bardzo szlachetna w liniach, tonie ogólnym 
kwietnia 1915 r, d) statystyka wyznaniowa |Falzgrafen I maj. skarbowym Auz. Spotka-|i w szczegółach. Całe urządzenie — krajo- 
i narodowościowa Polski, e) Rosya i Polska,|nie miało miejsce między Rużenhofem |we; wspaniałych świeczników dostarczyli br. 
f) Prusy i polacy. a osadą Syła — Kursze, gdzie niemcy zosta | Łopieńscy, mebli — firma Trenerowski, de- 

3. Zorganizowanie Centralnej Fgency!|wili pole, zasłane trupami. Również większa | koracyi — Gawrychowski, piękny zegar w 
Prasowej, która z jednej strony ma utrzymy- | potyczka nastąpiła około maj. Auerhof, gdzie | stylu Ludwika XVI ustawiła na wspaniałym 
wać stały kontakt z zaborami, a z drugiej |łotysze wyśledzili i wskazali rosyanom pozy-| kominku firma zegarmistrzowska Lilpopa. 

z agencyami polskiemi w Rzymie, Paryżu, |cyę zamaskowanej bateryi nieprzyjacielskiej Autorem artystycznego planu i orna- 
Londynie i Chicago, dla regularnego pod: | Bateryę zdemontowano, co niemców do u-|mentacyi jest inż. Jawornicki, prace kon- 
trzymania sprawy Polski na łamach prasy |cieczki zmusiło. W pośpiechu nie zdążyli | strukcyjne wykonał inż. Stodolski. 

całego świata. spalić stacyi, ale zato rozgromili ze szcze- Sale z bilardami fabryki krajowej Du- 
: Nie potrzeba chyba tłómaczyć, jak wa-|tem szkołę i aptekę w maj. Auz, wzdłuż|dzińskiego znajdują się w wysokich, wielkich 
źną w chwili obecnej dla Polski jest ta już| którego ciągnęły się niemieckie okopy. suterenach, czyli że bataille karambolowe i 
zorganizowana akcya publicystyczna. Potrze" W miast. Alt Auz silny oddział niemiec-| piramidkowe, jak wszystkie batalie współ. 
ne są na nią oczywiście olbrzymie fundu-|klej konnicy i artyleryi ukazał się 21 kwiet-|czesne, odbywać się będą pod ziemią. 
sze. Część ich już zgromadzono, ale to nie|nia (4 maja) i gospodarzył przez dwie doby, ca Nabożeństwo żałobne. 
wystarczy... spustoszywszy wszystkie sklepy i rozbiwszy We środę w warszawskim kościełe św. 


c oda oGÓÓB 


Komisya Wydawnicza. 
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Krzyża odbyło się nabożeństwo żałobne za|ża sztab niemiecki wszystkie siły, by wzno 
duszę ś. p. 7ygmurta Pawłowskiego, chorą-|wione ożywienie bojowe na północnym fian- 
żego Polskiej Duiyny Posp Rusz. i jego to-|ku dyziakacyi ogólnej utrzymać. Na calej 
węrzyszów: Stariz. padcf.cera Mieczysława | linii frontu nad Windavą, Dubissą, Niein- 
Moczydłowskiegc; miodszych podoficerów — | nem, Biebrzą, Nerwą i Wisłą grzmią działa, 
Tadeusza Dą»sowsk'eqo, Ludwika Bajera, |w niektórych zzś sekcyach wykonywane są 
Leopolda Petrmkcwsk'ego, Adama Korela;|operacye na większą skela, Tego rodzaju 
szeregowców: Józefa F.jaikowskiego, Czesła- | poważna nkcya toczy sę przedewszystk em 
wa Wykrętowicza, Andrzeja Ciecierskiego,|na całej linii frontu w sekcyl źmudzko kur 
Władysława Grochalskiego, Jana Józefowi |landzkiej (notowane przez komunikat walki 
cza, Ałchsandra Masiawisa, Juliana Szczepa jo Lacków ! Szawle, tudzież o linię Dubissy). 
mika, Jerzego Szustakowskiego, Antoniego Niemniej intensywną ofenzywę prowa- 
Wożnickiego, Józefa Kussaka, Wacława Os-|dzą niemcy i na lewym brzegu Niemns, w 
trowskiego, Fntoniego Stępniewskiego, M.-|sekcysch kowieńskiej i maryampolskiej. ad 
chata Toczko, Jana Wielkopolańskiego, Bo-|Biebrzą—panuje niesłsbnące ożywienie w 
lesława Ziomka, Józefa Pieczyńskiego i in-|sekcyi osowieckiej, gdzie niemcy w dalszym 


nych. ciągu ostrzeliwują Sporadycznie północny 
Ea Z Lipna front warowni. W sekcyach nad Narwią. 
Z Lipna, w gub. płockiej, otrzymała |wznowiona zostąła akcya bojowa pomiędzy 


Omulewem a Orzycem, przyczem o ufottyfi- 
kowaną wieś Jednorožec stoczono formalną 
bitwę. 

Wreszcie na prawym brzegu Wisły ak- 
cya streszcza się do odebrania przez rosyan 
utraconych podczas nagiego ataku niemiec- 
kiego okopów w sekcyi przasnyskiej, 

Wyprowadzenie ogólniejszych wniosków 
z konfiguracyi bojowej w tym stanie, w ja 
kim ją ostatnie komunikaty przedstawiają, 
trudniejsze jest niż kiedykolwiek.j W istocie. 
jednoczesnej walnej ofenzywy na obu prze- 
ciwiegłych fiankach wschodniej dyzlokacyi: 


red. „Warsz. Dalewn." następujące szczegó 
ły o życiu w tem mieście | stanie jego obe- 
cnym. 

Miąsto, liczące przedtem około 7000 
mieszkańców, obecnie wyludniło się zupeł- 
mę. Prawię człą ludność męską niemcy u- 
prowedzili do Torunia i Królewca. Nacze|- 
nikiem załogi i prezydentem miasta jest ma- 
jor Eidel. Handel w L'pnie pozostaje cal- 
kowicie w iękach niemców i Zydów niemiec- 
kich. „Pa wsiach do handlu zabrali się ko- 
ləniści niemieccy, wyzyskując ludność w spo- 
sób- bezczelny. 


Pomiędzy Lipnem a Włacławkiem prze- | północnym, polsko-iitawskim i południowe 
prowadzono kolejkę. galicyjskim niepodobna wycbraeć. Jeder r 
- | gy | doki a tych ruchów musi być natury demonstrn- 
cyjnej. Przed paru dniami miało się wizże 

FA Galic i nie, że po dotarciu do linii Sanu i Dniestru 
y p niemcy dalszej ofenzywy generalne] w Gali 

cyi zaniechają i ku sekcyom północnym się 

Es Zgony. rzucą, Obecnie—po wznowieniu gwałtownej 


akcyi zaczepnej na zachodnio-lwowskim fron- 
cie o likwidacyi operacyi galicyjskiej nie spo 
sób mówić. Jednocześnie jednak—niesłabną- 
ce napiecie bojowe w sekcyi żmudzko kyr- 
landzkiej, a zwłaszcza rozpoczęcie ofenzywy 
w sekcyi kowieńskiej, nie daje się pogodzić 
z myślą, by akcya lewego skrzydła niemięc- 
kiego miała być demonstracyą. Za dni parę 
prawdopodobnie sytuacya się wyjaśni—dziś 
jeszcze pozostaje ona jednak wysoce nie- 
określona. 


Wojna wiosko - germańska. 


Zmaria we Lwowie Ś. p. Berta Ziem- 
blicka, wdowa po zgasłym niedawno nieodża 
łowanej pamięci profesorze dr. Ziembickim. 
W osobie »marłej zeszedi ze świata typ mat- 
ropy polskiej, jaśniejącej cnotami domowemi 
i okywaielskierni. Cześć też powszechna o 
taczała jej za życia, a dziś powszechny szcze 
ry żal towarzyszy jej trumnie, a szczere współ: 
czucie znów tak ciężkim ciosem dotkniętej 
rodzinie. Śmierć ta okrywa żałobą trzy cór- 
ki, p. Maryę Jaroszyńską, p. Zofię hr. Sci- 
pionową i p-ne Jadwigę Ziembicką. 

— S. p. Franciszek Kowaliszyn, oficyał 
magistratu zmarł po długich, ciężkich cier- 
pieńiach, licząc lat 55. Traci w nim lwowskie 
archiwum miejskie długoletniego, zasłużo* 
nego pracownika. Zaawca i lubownik prze- 
sałaści miasta, znakomity rysownik, byi 
nieocenionym współpracownikiem ś. p. Fran- 
ciszka Jaworskiego i dr. Aleksandra Czołow- 
skiego. Człowiek charakteru nieposzlakowa- 
nego, zacności i dobroci niezwykłej pozosta 
wia po sobię pamięć najlepszą. 

cz Ściąganie podatków rządowych. 

Da środy 27 maja (9 cz) magistrat 
lwowski w imieniu rządu rosyjskiego ściąg- 
nal ogółem 900,000 koron podatku. Z tego 
dla miasta w formie podatków przypadło 
170,000 kor., dla skarbu państwa rosyjskiego 
zaś 730,000 kor. Połowę prawie tej sumy 
ściągnięto w dwu ostatnich miesiącach. 


Na wschodnim froncie. 


Właściwości topograficzne pogranicza 
włosko austryackiego wszelkie szersze ruchy 
większych mas wojska na razie uniemożli- 
wiają. Dotychczas akcya się streszcza do zaj: 
mowania poszczególnych szczytów, przełęczy, 
dolin etc. Innemi słowy, występująca jako 
strona zaczepna armia włoska zajęta jest 
przygotowywaniem teatru, na którym w przy- 
szłości dopiero właściwe ruchy strategiczne 
się rozwiną. W każdym razie jednak z epi 
zodycznych potyczek i bitew zaczyna się po- 
woli wyłaniać przewodnia myś! włoskiego 
planu kampanii. Powstrzymując się na razie 
przed najbardziej nawet ponętnyrni dla ser- 
ca włoskiego celami (forsowne zajęcie Try- 
dentu i marsz przeciw Tryestowi) generał 
Cadorna dąży jedynie do tego co ma ściśle 
strategiczną wartość. Najpierw opanował li- 
nle lsonzo (Piava, Gorycya, Gradisca i_nia- 
70 dalej na wsckód położone Monfalcone) 
nie rozwijając jednak osiągniętego tu powo 
dzenia w kierunku lstryi, skierował główny 
ruch od strony zajętej w pierwszych dniach 
wojny przełęczy Pontebba—Pontafel ku Mał- 
borgetto. Oststni komunikat rzymski dono- 
si właśnie o forsownem bombardowaniu 
przez włochów tego punktu zamykającego 
przed nimi drogą do Tarvisu i Villach. Wia- 
śnie zaś o Villach musi chodzić sztabowi 
włoskiemu, z chwilą bowiem zajęcia tego 
miasta—komunikacyjna baza austrysków na 
włoskim teatrze wojny będzie ostatecznie 
przerwana. 


Opowiadania jeńców. 


p 


W dalszym ciągu punkt ciężkości wszy- 
stkich operacyl bojowych na terenie gali- 
cyjskim się znajduje. Bitwa na obu feon- 
tach: zachodnio-iwowskim i południowo:łwow- 
skim toczy się z niesłabnącą zaciętością 
O ile jednak poprzednio główna uwaga 
niemeów zwrócona była ku frontowi połud- 
nłowemu (linia Dniestru), obecnie, jak wnio- 
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prawie z jej popsrc/a, zaczely się chwiać i 


zofać, opuszczając jedną pozycys po drugiej 

Wzgórza pod Wiszniowcem przeszły w 
rece rosyjskie, poczemi rozpoczął się ogólny 
odwrót ku przeprawom. W ciągu trzech dre 
do 28 go maja oddawano pa kuisł zejęte 
poprzednio pozycye pod Zurawnem i in. 

Chedziło jedynie o zabezpieczenie pra- 
widłowego odwiotu. kosztem najmniejszych 
sret Lecz ce! ten nie został osiągnięty. 
Zmęczona kikudniową walką wojska rie 
przyjacielskie po kilku porażkach cofały się 
w nieładzie, dążąc czemprędzej ku zagrożo- 
aya mostom, porzucając działa, ksurabiny 
maszynowe, broń, amunicyę i tysiące ran- 
nych. 

D 28go maja artylerya rosyjska, kor 
regowana prae: aeroplnny, zaczęła ostrzeli 
wac mosty, niszcząc je | udaremnieiącw ier 
sposób odwrót pozostałym pułkom  niemie- 
<ko-austryackim. 

Jeńcy austryaccy oblicznją straty w za- 
bitych i rannych podczas zdobywania prze 
praw i waik na lewyrn brzegu _Dolestru na 
blizko 20,000 ludzi. fiajwiększe straty po 
aleśli pułki, zajmujące pozycys w lasach po 
ia Dniestrem. Tutaj wałka toczyła się wy 
iqcznie prawie na begnety bez udzielu ar 
tylezyl. 

Jakle znaczezie nadawał sztab austrya- 
zko-niermiacki chybuonym operacyom pry 
forsowaniu Daięstru widać chociażby z tego, 
ie użyto da tego najepsza pułki nieprzyja- 
Jelskis. 


Proost rzadu francuskiego. 


lemps“ ogłasza tekst memoryalu, 2ł0- 
¿onego mocarstwom przez francuskie mini- 
steryum spiaw zagraniczoych w spraw e uży- 
wania przez niemców na wojnie pozycyjnej 
płynów zapalnych. Msmoryał cytuje w cało- 
ści rozkaz wydany przez kwaterę główną 
2 armii niamieckiej (w St Quentin). 

Rozkaz ten ujawnia, że do an. 16 paź 
dziernika (data rozkazu) aparaty wyrzucające 
płyny zapalne były jeszcze nowością. Wpro- 
wadzone niedawno przedtem, stanowiły one 
sptcyalność osobnego oddziału lotnego, 


gą. Rozkaz wyjaśnia, jak należy posługiwać 
się eparatami. Mogą one wyrzuczć na wy- 
sokość 20 metrów płomień, sprawiający 
śmiertelne cparzenia. Płomień ten pozetem, 
szerząc niesłychanie wysoką temperaturę 
«musza nieprzyjaciela do cofania się na zna- 
czną odłegłość, Płyn może palić się w cią 
gu Ifa—2 minut, lub też wykuchać oddziel- 
nymi snopami płomieni. Rozkaz zaleca 
używanie podobnych aparatów w walkach 
as ulicach zajmowanych miast. 

Mamoryał francuski zaznacza, iż żaden 
wad mię może pozostać obojętny webet 
oodobnych barbarzyńskich środków walki 
' ża Frencya w _ celu uniemożliwienia dalszej 


dadobnej działalności niemców zastosuje środ- 


«i stanowcze, 


Kronika zagraniczna. 
ra Książęta lerwi w armii włoskiej, 


„idea Nazionale“ donosi, że na własne 
Żądanie wstąpili do szeregów włoskich na- 
stępujący książęta krwi 

Książę Humbert hrabia Salemi syn nie 
boszczyka księcia Aosty i księżnej Letycyj 
Bonaparte, brat przyrodni młodego ksłęcia 
“tosty, hrabiego Turynu i księcia Abruzzów 
oraz kuzyn króla Wiktora Emanuela wstąpił 
icko porucznik do pułku ja:dy włoskiej. 

Pmedeusz książe Palii, najstarszy syn 
księcia Aosty i księżniczki Heleny Orleańskiej 
jako prosty szeregowiec zapisał się do puł 
ku mirtyieryi, 

Książe Ludwik-Napoison Bonaparte dy- 
misyonowany generał-lejtenznt służby rosyj 
iklej, w tej samej randze generalskiej przy 
isty został na własne żądanie do armii 
włoskiej. 


przerzucanego z jednej części frontu na dru: | 


K l 


wyrażana jest obawa, czy kraje znajdujące 
sią w rejonie dziatań wojaanych, w ich bez 
bie I Ruś Czerwona—nie bedą starte z obli- 
cza ziemi na zmusze. 

Wydaje rni się, że podobne niebezpie- 
czeństwo istnieje, lecz powiekszać jego zna- 
czenia nie należy. Nejście Napoleona zruj- 
nowało Białoruś stresztwie—jednsk pomimo 
to Bałoruś pozostała | podawnemu zelud- 
niona jest przez blałorusinów. Niewątpliwie, 
jeszcze pred; wojną najostrożniejsza część 
ludności naszych kresów zachodnich wyja 
chała lub przygotowała się co wyjazdu do 
miejsc bardziej bezpistz rych. 

Na początku wojny i w ciągu całych 
driesięciu miesięcy to przesiedlenie w więk 
szych lub mniejszych rozmiarach trwało. 
Część ludności Galicyi i Rusi Karpackiej, są 
dzić należy, ukryła się w zapsdłych kątach w 
górach i być może potrafi przeżyć katas- 
trofe. Z pozostałych uratowani będą tylko c, 
kogo oszczędzi los. 

Wogóle, naturalnie, kraj będzie oakrop 
nie zrujnowany, lecz gdy tylko ucichnie woj- 
Aa -— rozpocznie sę proces leczenia ran 
Wojna, da Bóg, położy kres nieprawdopo 
dobnej anarchii, wśród której tracili siły 
(„iznywslh*) nasi rodacy pod berem aw 
stryackiem. Miliony ruzinów i polaków, two 
rzących w Stanach Zjedgoczonych, Argenty- 
nie, Brazylii i Kanadzie obszerne kolonia — 
bawrócą do starej ojczyzny, jeżeli w miej bę 
dą chaciażby rnośne wsiuaki Istnienie. Pie 
gala zaoceacowa Ruś i Polska opływa w do 
statek, lecz wiśiu powróci ze znacznym ma- 
jątkiem, zarobianyin w Ameryce. 

Z za Ockanu, w ten sposób, zjawć 
się może ten żywy naskórek, który będzie nało- 
żona na straszne rany naszych kresów za- 
blźnienie się ich ułatwi. Wojna wcale nie 
jest jeszcze ukończona, lecz już obecnie w 
Polsce i Galicyi rozpoczął się gorączkowy 
proces zamiany starych nawarstwień na no 
we, przyczem rdzenna ludność słowiańska 
usiłuje wydostać się z pod jarzma drapieżni- 
ków ı wyzyskiwaczy, którzy ją obsiecli, ci 
zaś ostatni czynią niesłychane wysiłki, aże- 
by wzbogaciwszy sią na wojnie, możliwie 
głębiej puścić korzenia w krajach wyzwolo 
nych. 

Wątpię czy potrzeba dodawać jaka po» 
lityka byiaby nejpożądańsza. Chociaż świat 
prowadzi wojnę z trzema rasami rozbójni- 
czemi: teutonami, madziarami i osmanami— 
lacz narodowości zaludniające teatr wolny 
cierpią i dzięki innym drobniejszym gnębi 
ziełełom, których jarzmo pokojowe nie jest 
lżejsze dla tego, że nałożyła je nie siła zbroj- 
na, lecz podstęp. 

Współdziałanie oczyszczeniu terytoryów 
słowiańskich od wszelkich żywiołów drapie 
taych—i jawnych i ukrytych— nakazane jest 
przez historyczny instynkt samoobrony. Jest 
to obowiązek narodu w stosunku do siebie 
i swsqo potomstwa i naród powinien obo: 
wiązek ten spełnić", 
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Kwarantanna. 


Według otrzymanych w Piotrogrodzie 
wiadomości, w Szwecyi w m Haparanda z 
cazkkazu rządu. szwedziklego— uskanowione 20 
stała kwarantanna. 

Lekarze poddzją ścisłym oględzinom 
wszystkich pasażerów, wyjeżdżających z Ro- 
syi za granicę. Osoby, których stan zdrowia 
wyda się podejrzany, będą odbywały kwa- 
rantanne 5 ciodniową. 

Zarząd głównego naczelnika piotro: 
grodzkiego okregu wojennego podaje o tem 
do powszechnej wiado'ności. 


(„Birż, Wied.*). 


Informacye. 


— Ministstyum oświaty, według słów 
„Praw. Wiestn.*—uznsio za możliwe pozwo- 
lić osobom, które w charakterze eksteral- 
stów otrzymały matury korpusów kadetów, 


skować można z informacyi, podanych przez 
komunikat sztabu Naczelnego Wodza, nejlr- 
tensywniejsza akcya toczy się na froncie 
wschodnio-iwowskim. Komunikat zbyt ogól- 
nikowo określa linię bojową jako na wschód 
od Sanu leżącą, z zestawienia jednak tej 
Informracyi z komunikatem poprzednim wy- 
ciągnąć można wniosek, iż walka na tej li- 
nii jest dalszym rozwojem akcyi, która na 
linii Piskorowice— Mościska się zaczęła. In- 
nemi słowy, kierunek obecnej ofenzywy nie- 
mieckiej coraz wyraźniej zdradza tendencye 
sztabu koalicyjnego ominięcia od północy 
pozycyi mościskiej (linia Mościska — moczary 
haddniestrzańskie), opierającej się o trudną 
do sforsowania linię Werenczycy, Naturalnie, 
że nowy ten kierunek wystawia na znaczne 
ryzyko lewy fiank operujących na prawym 
brzegu Sanu oddziałów niemieckich. Jak 
się zdaje jednak, główny nacisk kładąc na 
pośpiech i na wygranę czasu, nie wahają 
się niemcy przed najdałej idącem ryzykiem. 


Naturalnie, możliwą jest rzeczą, że dla osło- 


nięcia operującego na prawym brzegu Sanu 
lewego skrzydła koalicyjnego—wojska gene- 
rałów Dankla 1 Woyrscha dywersyjnej natu- 
ry ofenzywą w widłach Sanu i Wisły, tudzież 
na lewym brzegu Wisły w Radomskiem w 
najbliższej przyszłości rozpoczną. 

Jeżeli jednak ofenzywa austryacko-nie- 
miecka na zachodnio-lwowskim froncie pro- 
wadzona jest z niesłabnącą zaciętością—dal- 
sza zaczepne ruchy generała Linsingena na 


froncie południowym,  naddniestrzańskim, 
cechuje pewnego rodzaju pawolność, czy 
zmęczenie. Być może, iż jest to skutkiem 


porażki, jaką manewr oskrzydlający niemców 
na lewym brzegu Dniestru pod Łurawnem 
spotkała. W każdym razie walka na linii 
Dniestru między Tyśmienicą a Świcą i By- 
strzycą (Wypuczków—Zydaczów—Zurawno— 
Halicz—Jezupol) toczy się w dalszym ciągu, 
żadnych jednak, chwilowych bodaj sukcesów 
niemieckich ostatnie komunikaty nie notują. 
Przeciwnie nawet, z szeregu nader pomyśl- 
nych kontrataków rosyjskich (ostatnio od 
strony Zydaczowa) wnioskować można, że 
inicyatywa strategiczna w tej sekcyi zaczyna 
się powoli niemcom z rąk wymykać. 
+O daleji na wschód od Bystrzycy po- 
łożonych sekcyach galicyjskiego frontu nic 
ostatni komunikat nie wspomina. Z biulety- 
nu zaś wojennego „Fimiejskij Wiestnik" do- 
wiądujemy się tylko o pomniejszych, acz 
niezmiennie pomyślnych dla rasyan potycz- 
_ kach na linii Dniestru między Zoiawa a Za- 
Jeszczykami. f 
Niezależnie od wielkiego napięcia akcyi 
zaczepnej w walnej bitwie galicyjskiej wyte- 
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Onegdaj przywieziono do Kijowa kilka 
tysięcy jeńcow ausiryackich i niemieckich z 
liczby 15,000, wziętych do niewoli podczas 
bity w okolicach Zurawna nad Dniestrem. 
Jeńcy opowiadałą, że po zbombardowaniu 
pozycyi rosyjskich po drugiej stronie Dnie 
stru przez artyleryę ciężką, niektóre oddziały 
armii gen. Linsingena otrzymały rozkaz fer- 
sowania przepraw. Ogień artyleryi ciężkiej 
trwał bez przerwy dzień i noc, ułatwiając ro 
bote pontonierom niemieckim i austryackim, 
którzy pod słabnącym ogniem bateryl rosyj- 
skich budowali w kilku miejscach naraz lek- 
kie mosty na Dalestrze. 

D. 23go maja w nocy na drugi brzeg 
rzeki przedarły się nieznaczne oddziały koan- 
nicy a za nimi nad ranem poszła piechota 
i artylerya lekka, zajmując stopniowo szereg 
wsi i wzgórz na lewym brzegu rzeki. Jednym 
z plerwszych przeprawił się na drugi brzeg 
49 pułk cesarski, który podczas kontr-ataku 
rosyjskiego został formalnie zniesiony. Resztki 
jego dostały się do niewoli i odbywają obe- 
cale podróż do centralnych guberaii rosyj- 
skich. 

W miarę przechodzenia wojsk niemie 
cko-austryackich na drugi brzeg rzeki, bitwa 
stawała się corsz bardziej zaciętą. Każdą 
plędź ziemi trzeba było zdobywać kosztem 
ogromnych strat. Po atakach następowały 
kontrataki, które kończyły się najczęściej wal- 
ką na bagnety. 

D. 25 maja na rzece steło już około 
20 mostów, po których przeszło na lewy 
brzeg Dniestru około 3 dywizyi piechoty I 
dość znaczna ilość artyleryi, zajmując front 
długości przeszło 20 wiorst. 

O przerwaniu frontu rosyjskiego ofice 
rowie niemieccy mówili, jako o fakcie doko 
nanym. Dla podniesienia ducha zmęczonych 
wojsk opowiadano o opuszczeniu przez ro 
syan Lwowa i cofaniu się ku granicy rosyj 
skiej całej armii, która ponosi preyłem ol 
brzymie straty. 

D.. 25 go maja wieczorem po uporczy- 
wej walce niamcy opanowali wzgórza pod 
Wiszniowcem. Zwycięstwo to otrąbiono wśród 
wojsk jako sukces decydujący rozpoczętą 
na lewym brzegu Dniestru akcyę. 

Tymczasem walka stawała się coraz bar- 
dziej zaciętą, a wojska rosyjskie otaczały 
przerzucone za Dniestr pułki nieprzyjacigl- 
skie żelaznym pierścieniem, dnia 26 go ma- 
ja przechodząc do  stanowczej ofenzywy 
wzdłuż caiego frontu. Ogień aityleryi rosyj- 
skiej spotężniał i dość szybko zdobył prźe- 
wagę nad artyleryą nieprzyjacielską. Wojska 
nieprzyjacielskie, które zbyt daleko oddaliły 
się od swej artyleryi ciężkiej i nie korzystały 


wstępować na wszystkie uniwersytety Cesar- 
skie narówni z wychowańcami korpusów ka- 
detów, t. j. po złożeniu dodatkowego egza- 
minu z łaciny. 

— Ministecyum oświaty wyjaśniło, iż o 
soby płci obojqa, posiadające świadectwa o 
ukończeniu 7 klas szkół handlowych („ko” 
mercyjnych*), odpowiadają warunkom, usta- 
sowłonym przez art. 625 ust. lek. dla wstą- 
pienia do szkół dla dentystów. 


cz Straty pruskie. 

„Temps” dowiaduje się, że w Berlinie 
ogłoszona zostało 17 nowych list z nazwis- 
kami zabitych, raolonych i wziętych do nie 
woli oficerów, żołnierzy samej tylko armii 
„ruskiej. Listy powyższe zawierają 74 433 ña- 
'wisk, w tej liczbie nazwiska trzech zabi 
ych generałów. Według obiiczeń pisma pa 
tyskiego liczba strat pruskich, do których 
niemcy urzędowo się przyznają, wynosi 
obecnie 1.338,000 ludzi. 


cz Nastroje amierykańskie. 

Prasa Unii amerykańskiej nie szczędzi 
ostrych słów Niemcom. W ostatniem nume- 
rze „New York Herald‘ czytamy: 

„Niech niemcy się nie łudzą. Ameryka 
die obelgi nie zapomną. Zemszczą się, 3 
a zemsta ich będzie o wiele straszniejsze, 
niż się zdaje. Mapewno wystąpią oni z de- 
monstracyą militarną, ściśle mówiąc z de- 
monstracyą morską. Demonstracya ta wpływ 
swój wywize, nie trzeba jej lekceważyć. Lecz 
prawdziwa interwencya amerykańska wyraz 
swój zanjdzie w gueryli handlowej. Dobrze 
będzie jeżeli niemcy już teraz o tem pomy- 
ślą, że dotychczas nia było państwa wojują 
cego | neutralnego, którsby się o porsoc 
handlową do Stanów Zjednoczonych nie 
udawało. A przecie latwiej jest nam zatrzy- 
mać kontrabande, przy odplynięciu statku z 
portu, niż anglikom złapać ją w drodze*. 

„Lecz nie tylko podczas wojny wrogi 
stosunek Unii da się niemcom we znaki 
Gorzej będzie po zawarciu pokoju. Amery 
«zanie nigdy nie zapomną zniewagi, jaką im 
uczynili niemcy. Już dawniej widzieli oni w 
niemcu niebezpiecznego konkurenta har'dlo 
wego nietylko na rynku cudzoziemskim ale 
ina amerykańskim. Teraz Unia jest uprze- 
dzona: w porę dojrzało niebezpieczeństwo 
Potrafi mu jednak przeciwdziałać. Odtąd 
niemiec będzie naszym wrogiem publicznym 
niepożądanym intruzem, któremu się wzbra- 
nia wstępu. Zobaczymy, jakie będą wyniki 
tej wojny, która trwać będzie lata całe”. 


IF Ak AEC E. 
Z prasy rosyjskiej. 


— Do głównego zarządu rolnictwa i u 
radze rolnych nadeszła petycya z m. Char- 
kowa o pozostawienie tam na steels Nowo- 
Aleksandryjskiego (Puławskiego) Instytutu a: 
gronomicznego, przeniesionego tymczasowo 
do Charkowa po rozpoczęciu wojny. Giówny 
zarząd rolnictwa petycyę tę uchylił I oświad- 
:zył, że nie widzi żednych przeszkód do u- 
tworzenia w Charkowie samodzielnego insty- 
tutu agronomicznego. 


Xande 
rosyjsko-włoski. 


Jednym z nader doniosłych skutków 
toczącej się obecnie wojny europejskiej bę 
dzie wyzwolenie Rosyi z pod ekonomicznej 
tależności od Niemiec. Przyznać należy, że 
już na parę lat przed wojną obzcną rzad 
cosyjski, w związku z przygotowaniami do 
odaowienia truktatu handlowego z Niemca- 
mi, rozpoczął usilne zabłegi o wynalezienie 
nowych rynków zbytu dla swolch produktów 
wywozowych. Między innymi zwrócono uwa- 
ga na Wiochy. 

Oddawna już Rosya wywozi do Włoch 
pszenicę, —przewsżnie jej twarde gatunki. 
Wysokie zalety pszenicy rosyjskiej sprawiły, 
że włosi nie zrażali sle ani niezwykle wyso- 
kim procentem zanieczyszczenia ziarna To- 
syjskiego, dochodzącym niekiedy do 15%. 
ani też wygórowaną ceną tej pszenicy w po- 
równaniu za sprowadzaną z Rumunii lub 
Ameryki Północnej, ani wreszcie trudnością 


i niepewnością jej dostawy z portów rosyj- 
, skich do Włach. 
Z artykułu Mienszykowa. Dzięki wysokiej zawartości glutyny w 


pszenicy rosyjskiej, włoscy młynarze stale 
dosypuią 50% tej pszenicy do swojej krajo- 
wej, lub sprowadzonej skądinąd dla otrzy: 
mania mąki na makarony i wytworniejsze 
ciasta. To też wywóz pszenicy T 


P. M. [Mienszykow piste na łamach 
„Now. Wrem.": „Trzydniowa kwesta na rzecz 
zrujnowanych skutkiem wojny kresów 2no- 
wu wywołała współczucie dla nieszczęśliwe! 
ludności zaskoczonej przez burzę krwawą. 
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(przeważnie t. zw. grano duro) do Włoch nosi 
cnarukter stały | wyraża się poważnemi cyf- 
rami. Tak w roku 1909 wywieziono 51,7 
milenów pudów, w 1910—-65,4 mil. p., w 
1911—445 mil. pud. ')pszenicy rosyjskiej. Z 
innych zbóż w daleko mniejszych ilościach, 
dochodzących rocznie do 2 mil. pudów, wy- 
wozi imszcze Rosya owies, kukurydzę (z Be- 
saiabi), grech i rośliny strączkowe. 

Poza zbożem w ostatnich latach Rosya 
poczęła wywozić do Włoch ropę naftową i 
produkty destylacyi nafty. Eksport innych 
miiykułów, nikły jilecściowo, nosi charakter 
wypedkowy. 

Dotychczas nie jednak ze strony rosyj- 
skiej nie zrobiono dla wykorzystania i utrwa- 
lenia nawet tego uprzywilejowanego stano- 
wiska, jakie na rynku włoskim zajmuje zbo- 
ię rosyjskie. Prozentowy skład domieszek, 
zanieczyszczających zboże, nie zmałejsza się 
wcale, liczni pośrednicy w handlu zbożem 
robią świetne interesy, młynarze bowiem 
włoscy nie mają odwagi do nawiązania bez- 
pośrednich stosunków z rosyjskiemi firmami 
eksportowemi. „! russi sono d:fhchi*" —z ro- 
syanami ciężko idzie — oto utarte zdanie 
przemysłowców i handlowców włoskich o 
stosuskach z Rosyą. 

Tymczasem uneryka Pólnosna czyni 
wysiłki, stara sie odpowiednia dobierać i ho- 
dować gatunki pszenicy, aby wyrugowzć 
pszenicę rosyjską, choć dotąd bezskutecznie. 

Dotyczy to handlu zbożem, który ma 
już za sobą ustaloną przeszłość. Próby 
wprowadzenia na rynek włoski ianych arty- 
kułów rosyjskich idą, jak dotychczas, opcr- 
nie. Cto przykłady: 

Włochy odczuwają ogromny brak drze- 
wa wszelkiego gatunku: opałowego, budul- 
cowego, na podkłady do szyn kolejowych i 
na wykwintniejsze roboty stolarskie. Muszą 
zatem sprowadzać je przeważnie z Mustryi, 
a trochę I z Ameryki Północnej. Były czy- 
nione próby dostarczania drzewa bezpośred- 
nio z Rosył, które jednak nie dały pomyśl- 
nych rezultatów. Wobec tego, dwie firmy 
włoskie zakupiły znaczne obszary lisśne: jed- 
na w gub. Wołyńskiej (Gualino), druga 
(Hoffman e Claretra) w Kazańskiej i Samar- 
skiej gub., z zamiarem wywożenia drzewa do 
Włoch. 

Okazało się to jednak zupełnie niemoż- 
liwem, i obie te firmy haadiują dziś drze- 
wem w głębi Rosyl. 

Drugi przykład, świadczący jak mało 
firmy rosyjskie mogą i chcą się przystosować 
do wymagań zagranicznych rynków. Włosi 
zużytkowują znaczne ilości słoniny, sprowa- 
dzanej ze Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Półnecnej. 

Widziałem te transporty słoniny w Dar- 
senie, porcie Genui: towar był czysty, nie- 
skręcony i zupełnie nieuszkodzeny, a prze- 
wożono go w zwykłych drewnianych pakach, 
przyczem płaty słoniny obficie przesypywano 
solą. Kiedy jednak na zamówienie jednej 
genueńskiej frmy pewne dość poważna 
firma kijowska nadesłała próbny transport 
słoniny ukraińskiej, to, zapakowany w 
beczułki, skręcony, zanieczyszczony i za- 
moczony towar tak przeraził genuerńskiego 
cdbiorcę. ża w tej chwili sprowadził do portu 
konsula rosyjskiego dila spisania protokułu. 
W rezultacie, —Genua na długo będzie dla 
słoniny rosyjskiej zamknięta. 

e zaś we Włoszech nieufność do kup- 
ców i przemysłowców rosyjskich już istnieje, 
więc też firmom, którym zależy na bardziej 
ożywionych stosunkach handlowych z Wio- 
chami, wypadnie początkowo usilnie popraco- 
wać nzd tem, aby zwyciężyć zobopólne bprze' 
dzenia | aby odbiorcy włoscy mogli ocenić 
wartość produktów rosyjskich i uwierzyć w 
uczciwość kupiecką rosyjskich sfer handlo- 
wych. 

W tym kierunku działa już od kilku iat 
zawiązana w Piotrogrodzie lzba handiowa 
rosyjsko-włoska, z filiami w większych mia- 
stach Cesarstwa. izbe wydaje w języku ro- 
syjskim i włoskim biuletyny omawiające 
sprawy handlowe w obu państwach. 

Dia ściślejszego zbadania włoskiego 
tynku ekonomicznego konsulem rosyjskim 
we Włoszech odięto działałność handlową, a 
powierzono ją specyalnemu odpowiednio 
wykwalifikowanemu agentowi ministeryum 
handlu I przemysłu. 

We włoskich sferach przemysłowo-han- 
dlowych Istnieje również wyrażna tendencya 
do nawiązania ściślejszych i abszerniejszych 
stosunków handlowych z Rosyą. 

Należ»łoby też i naszym sferom prze- 
myzłowo-handlowym poczynić starania w tym 
sterunku. 

Losy wojny są niepewne, Handlowiec 
jednak powinien umieć przewidywać. A jed- 
no fest już pewnem: po słorsowaniu cieśnin 
i upadku Konstantynopola niebywałe ożywi 
sle Południe Rosy, a więc siłą rzeczy na 
inne tory wejdą stosunki handiowe rosyjsko- 
włoskie. 

Należałoby zatem wcześniej urobić grunt 
ip'zy każdej nadarzonej sposobności zapo- 
znawać włochów z produktami Rusi, aby po- 
woli rugować niemców z dominującego sta- 
nowiska na rynku włoskim. 

Bezczynność bowiem jest wogóie cięż- 
kim grzechem, a kupcom szczególniej gotu- 
je zawsze straty niepowetowane. 


Gz. Madey. 


Na pomoc ludności polskiej, która 
ucierpiała wskutek wujnyi 


Do uznania Kamitwiu Wurszauwskiaga: 


Pp. X. 50 kop. — Wanda i Tadeusz Petrażyccy 
(zamiast życzeń w dniu ślubu pp. Wiłoldostwa Brzo- 
zowskich) 2 rb. © 


z 


W dniu wexzorajszym wpłyuęłe go- 
tówką 2 rh. 50 kep. 


Maxem x poprzednimi gotówką — 
95,414 rb. BI kop. i papierami presante- 
wyp! 50,806 rb, — Ogółem: 145,414 rb. 
81 kep. 


Pp. Adam Dzwonkowski (na dzieci z Królestwa) 
zamiast wieńca na grób $. p. Antoniego Dzwonkaow- 
skiego) 3 rb.—A. Lasocki 6 rb. — M. Koczorowski 3 
rb.—Z. Petcel 2 rb. 25 kop. — J. Lasocka 75 kop.— 
K. Grzegorzewski 1 rb. 20 kop.—J. Hewko 60 kop.— 
Rodzina Jasińskich (matce i babce zamiast wieńca 
na grób Ś. p. Maksymilil Gruszeckiej) 12 rb.— Teofila 
i Jan Stepniowie (zamiast wieńca na grób Ś. p. Teo- 
fili Gruszeckiej) 5 rb. 


*) Camera di Commercio e Industria di Torin o 
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W dniu wazornirzym wyiysaie afe |nowobudujących się szkół wojskowej i arty- | mują się na poziomie 1 rb. 20 kop. — 1 rb. 
tówką 33 rb. 50 kas. leryjskiej. Na wykupienie linii władze wojsko- 25 kop za pud, Z owsem również mocno 
Razem z boBrzedniusi ricor 40,817 | we przycbecały udzielić miastu pożyczk”, |: powodu słabego dowozu i nieznacznego 


rub- 28 kep. 


Z polskiego T-wa pomocy 
ofiarom wojny. 
Koncert wogrodzie kupiec 


Pomoc lekarska. kim: otrzymano czystego dochedu z bufe- 
Sskcya doraźnej pomocy, poza wspat-|tów i kiosku włoskiego—933 ib, z etery: — 
cami, mieszkaniami bezpłatnemi lub tanie-| | 065 rb. 73 kop. oraz 2568 rb. za bilety 
mi, udzielała także pomocy lekarskiej zbie- | wejściowe do ogrodu. 
gom z Królestwa. Poza tem ża pośrednictwem p. D. Mar 
Do dn. I maja r. b. dokonano 26 od-|golina od rozmaitych osób otrzymano 525 
wiedzin lekarskich w mieszkaniach chorych.|rb, Za pośrednictwrern pni O. Dakowowej 
Pozatem dokonano 10 analiz bakteryologicz-|z koszów szczęścia i naddatków— 6,267 rb. 
nych i chem'cznych. 12!/ą kop, za pośrednictwem p ni N. Gette 
Pomoc lekarską zorganizował d-r Adari rowej 953 rb. 10 kop, od proboszcza koś 
„Modrzewski. Odział w pracy wzieli doktorzy: | cioła św. Mikołaja ks. J. Żmigqrodzkiego=-100 
Antoni Bobak, Leonard Chomicz, Gustaw|rb, za pośrednictwem p ni O. Kurzenieckiej 
Hartman. Ignacy Hofman, Kazimierz Kowa-|z koszów szczęścia w kiosku pod ratuszem— 
lński, Bohdan Knotte, Jan Kubisz, Maryan |492 rh. 77 kop., za pośrednictwem A Kobca 
Łażyński, Czesław Sikorski, Stanisław, Tsze |; zabawy w Puszczy Wodnaj—322 rb. 21 kop. 
b ński i Ryszard Weiler. — Rezultaty wczorajszego obliczania 
Wszyscy wyżej wyrnienisni doktorzy pra- pieniedzy przedstawiają się, jak następuje: 
cowali bezinteresownie, z prawdziwym po |: 14 skarbonek Il cyrkułu otrzyrmano—337 
święceniem, stwierdzają: czynem szczythe |ch 45 kop. z 53 skarbonek lil cyrkułu —1,158 
posłannictwo łekarza — poleka. sb. 42 kopi, z 83 skmbonek IV cytkułu--825 
Komitet uważa za miły obowiazek zło-|:b, 351/, kop, z 16 skarbonek V cyrkułu— 
żyć im serdeczne podz ękowanie. Nie iuniej-| 136 rk. 86 kop., z 2 skarbonek VI cyrkułu— 
sza wdzięczność należy się także lecznicy |22 rb. 08 kop, z 30 skaibonek VII cyrkułu— 
Cnirurgiczno [erapeutycznej przy ul. Puszki-|272 rb. 69 kop, z 8 skarbonek VIll cyrkułu— 
na Dr 22, która łaskawie pomocy użyczyła|68 rb. '03 kop, z 12 skarbonek IX cyrkułu— 
i bęzpiatnie wykonywała analizy. 50 rb. 15 kop., z 44 skarbonek X cyłkułu— 


491 rb. 64 kop., z 17 skarbonek Xi cyrkułu—- 
EENET |>52 rb 56 kop. z 6 skarbonek XII cyrkułu— 
NA WPISY. 


25 rb 44 kop.,z 12 skarbonek XIII cyrkułu— 
88 rb. 38kop, z 7 skarbonek XIV cyrkułu— 

Na wpisy do uznania Redakcyl: 
Mogigutcówna 5 rb. 


57 rb. 43 kop tz 15 skarbonek XVII cyf 
M | kułu—227 sb. 80 kop. Prócz tego znalezioso 
rTONnika. 


w.skarbonkach złoty medalk z Matką Boską 
i złotą obrączkę Z 371 obliczonych skarbo 
nek otrzymano 5045 rb, czyli 13 rb. 60 kop. 

Kalenńanrnyk 
Dziś 5 (18) Bonifacego B. M. i Waieryi. 
Jutre[6 (19) Norberta i Klaudjusza B. b. 


na jedną skarbonkę. 
Do obliczenia pozcstało jeszcze 828 
Wsehód siama w godi, 3 w, 50 
Zanhod ało556 5 goda 8 w. 12 


skarbonek. 
Diygość dala gedz, 16 m 22. 


KALENDARZYK HISTORYCZNY. 
D. [8 azerwca n. at. 


Roku 1574, Król Henryk Walezyusz | nów. 
ucieka z Krakowa do Francy!. 


<emofarowania. Mogno również z jęczmie- 
niem: pastewny notowano po 85—95 kop, 
solowy — do 1 rb. 10 kop. 

Specygłnie na kijowskim rynku zbożo 
wyni—cisza. Wobec małoczynnego usposo- 
bienia posiedzenie kornisyi notowsń zbożo 
wych nie adbyło się. W obrebie, obsługiwa: 
nym przez giełdę kijowską, ceny psrenicy 
wahają się od 1 rb. 60 ko. do 1 rb. 68 k, 
żyto—do 1 rb. 30 kop, owies od 1 rb. 30 
xop. do 1 rb. 35 kop., pioso od 1 rb. 28 
kop. do 1 rb. 40 kop. 


Kwestya ta złożona będzie do rozpairzenia 
najbliższej sesyl rady miejskiej. 

— „Kijów — ofiaremm wojny". Do kc- 
mitetu centrelnego kwesty „Kjów—of arom 
wojny“ zaczęły nepływzć ofiary i pieniądze 
uzyskane z urządzony:h w ciągu 3 dni kwe- 
sty zabaw i loteryl. 


Różne, 


— Losowanie obrazu „Świadkowie 
przeszłości”. Wczoraj odbyło się losowanie 
abrazu Sergiusza Śwlatosławzkiego: „Świad- 
sowie przeszłości“, ofiarowanego na rzecz 
[-wa pomocy ofiarom wojny. Wygrana pa- 
dJa na Nr 335. 


Wypadki, 


— Oryginalna przygoda. Wczoraj zaszedł 
dość oryginalny wypadek, którego epilog rozegrał 
się w cyrkule. Na Kreszczatyku dwaj urzędnicy za- 
warli znajomość z dwiema spacerującemi damami 
przebranemi za siostry miłosierdzia, z których jedna 
iniała na piersi krzyż św. Jerzego, druga medal zło 
ty. W towarzystwie „sióstr“ obaj urzędnicy udali się 
wkrótce do jednęgo z hoteli. Korzystając z drzemki 
swych towarzyszy „siostry“ cichaczem wymknęły się 
na ulicę, zabierając z sobą około 100 rubli, znalezio- 
nych w kieszeniach śpiących. Spostrzegłszył kradzież 
| nieobecność „sióstr“, urzędnicy wybiegli na ulicę 
i po krótkiem pościgu dopędzili swe towarzyszki, 
które oczywiście odstawione zostały do cyrkułu, 

Dyżurujący rewirowy, spojrzawszy doświadczo- 
nym okiem na przyprowadzone kobiety, odrazu wy- 
prowadził z błędu  zirytowanych i zakiopotanych za- 
razem urzędników. „Siostry* okazały się znanemi 
oddawna policyi prostytutkami. Skradzione pienią- 
dze, które niewiasty ukryły nader dowcipnie, zostały 
w końcu odszukane i zwrócone prawowitym właści- 
cielom. 

— Tajemnicza zbrodnia. 
na terytoryum stacyi towarowej znaleziono zwłoki 
jakiejś kobiety w wieku lat 25 z oznakami śmierci 
jwałtownej. Wszczęto energiczne dochodzenie. 

— Pożar. Wczoraj w domu Ch. Cypeniuk 

wskutek wadliwego urządzenia pieca w drewnianej 
oficynie zapaliły się belki na strychu. Pożar stlumiła 
podolska straż ogniowa. 
i Nagła śmierć. W domu Mr. 75 przy 
ul. Żylańskiej zmarła nagle włościanka W. Polakowa 
10 lat. Zwłoki odesłano do prosektoryum przy szpi: 
talu Aleksandrowskim. 


OFIARY. 


W Admtinistracyi „Dz. Kij.” złożyli: 


Na wydział letnisk przy T-wie Dch- 
"oczynności dla dziewczynek suchotnic: 
R. C. 2 rb. — Marya pako» a (zam. wieńca na 
jrób $. p. Maksymilii Gruszeckiej) 2 rb. 

Ha sznital im. Syroczyńskiego: Marya 
Tyszkowska (żam. wieńca na grób ś, p. Maksymili 
Gruszeckiej) 2 rb. 

Na żłobek sierocy S. J.M. B. 2 rb. 


Ma przytułek dla przepracowanych 
Xeblet przy Kele Kobiet M. B. 1 rb. 


Wczoraj rano 


Dokoła wojny. 


— jeńcy. Wczorej do Kijowa przywie- 
iono cztery partye jeńców austryackich I nie- 
mieckich w liczbie: 30 oficerów i 913 szere- 
1owców, 61 oficerów i 1,739 szeregowców, 
22 oficerów i 125 szeregowców oraz 35 ofi- 
„erów | 1,694 szeregowców. Dzisiaj z rana 
przybędzie nowa partya, licząca 35 oficerów 
ı 1,620 szeregowców. 


Sprawy szkolne. 


— Powtórne egzaminy dla ekster- 
Ministeryum cświaty rozesłało do 
wszystkich kuratorów okręgów naukowych 
yrkulzz, na zasadz.e ntórego, wobec wyjąt- 
«owych okołiczności, pozwp... się eksternom, 
którzy bez powodzenia składali egzaminy 
wiosną, składać ja ponownie w jesieni z: 
przedmiotów, z ktorych otrzymali zły stopień 
ı tych, których nie składali po otrzymeniu 
dego stopnia. Dacyzya o dopuszczeniu dò 
ryżatnieów jesiennych zaeży ad komitetówą 
egzaminacyjnych przy okręgu naukowym, lub 
od komisyi egzariinacyjnej przy zakładzie 
naukowym w zależności od tego, gdzie skia- 
dała egzaminy dana osoba. Wobec niemo: 
¿liwości zwołania z powodu czasu wakacyj 
nego narady członków komitetu lub komi-. 
syi, decyduje o dopuszczeniu de egzaminów 
kurator okręgu naukowego na zasadzie da 
nych, przedstawionych przez prezesów komi- 
syi egzaminacyjnych: 
— Z żeńskiego instytutu medycznego. 
tatnich dniach meja zakończyły się egza 
miny przy komisy! w uniwersytecie dla słu 
chaczek żeńskiego instytutu medycznego. 
Dyplomy otrzymały 192 słuchaczki. Między 
inuemi dyplomy lekarskie uzyskały trzy polki. 


Sprawy ziemskie, 


— Nadzwyczajne zgromadzenie ziem- 
stwa kijowskiego Gubernator kijowski u- 
dziehł pozwolenia na zwołanie w d. 17 b. m. 
nadzwyczajnego zgromadzenia gub. ziemstwa 
kjąwskiego. Na porządku dziennym znaj- 
duje się 65 spraw, a w tej liczbie projekt 
mototramwaju „Kijów —Wasylków*, kwestya 
udzielenia pożyczek ziemstwom powiatowym, 
utworzenie w tym cżlu specyalntego organu wybór piątego członka zarządu ziemskiego, 
okręgowego, wspólna akcya w celu uzyska- około 30 spraw asekurzcyjnych, tudzież o 
nia prawa przewozu kolejami i drogami wod | *Ydanie zapomóg i emerytur. 


nemi, taksy i inne środki administracyjne, Sprawy administracyjne, 


wspólne zakupy hurtowe, organizacya zapro- 
wiantowania miast, uzyskanie funduszów i| — Kary administracyjne. Za antysa- 
mtarny stan sadyb skazani zostali w drodze 


kredytu. zk z ź 
Poza tem uchwalono zarządzić ankietę ść ministracyjnej na grzywny następujący wła- 
w Sprawie żywnościowej W miastach, które GW Mo | właścicietki domów: M. Popow 
„GŁ w zjedzie. Odpowiedzi na an- (W. Wasylkowska Nr 1/3) na 1,000 rb z za- 
a na 2 miesiące więzienia, M. Judson 


kletę mają być nadesłane do 20 a We 


Sprawy miejskie. 


— Zjazd przedstawicieli miast okręgu 
kijowskiego. Wczoraj w zarządzłe rmiejskim 
odbyło się posiedzenie biura, organizującego 
w Kijowie okręgowy zjazd przedstawicieli 

miast Po zagejsniu posiedzenia odczvtaro 
zawiadomienie naczeln:ka sztabu kijowskiego 
okregu wojennego, iż główny maczelnik o 
kręgu nie znajduję przeszkód, aby rzeczony 
zjazd zwołany został w pierwszej połowie 
lipca. 

Bluro zatwierdziło następnie program 
obrad zjazdu w ostatecznej redakcyi. Pro: 
gram dzieli się na 3 części. Pierwsza część 
obejmuje środki pornocy dla powracających 
z armii czynnej chorym i rannym żołaierzom 
i Ich rodzinom, jako to: urządzenie punktów 
żywnościowych i przytułków, zaopatrywanie | vy os 
w odzież, bielizne i lekarstwa, zakładanie sa- 
natoryów, lecznic i schronisk dla kalek, a 
także patronatów | warsztztów, opieka nad 
rodzinami zabitych i wyszukanie niezbędnych 
funduszów. 

Druga część programu obejmuje środki 
przeciwko chorobom zakeżnym: urządzanie 
punktów ewakuacyjne izolacyjnych i szpitali 
dla chorych zakażnych, orqanizacya oddzia- 
łów dezynfekcyjno bakteryclogicznych, kura- 
toryów | rad sanitarnych dla uxdrowotnienia 
miast, młasteczsk i miejscowości wiejskich 

Trzecia część programu obejmuje plan 
akeyi żywnościowej, wyjaśnienie potrzeb miast 
w zakresie artykułów pierwszej potrzeby i 


mej = > T 
) "m 


(Od korespondentów własnych i Agoncyt 
Piotrogrodskiaj). 


Manifest Najwyższy. 


Piotrogród 3 (AP). Urzędowo. 
My z Bożej łaski Mikołaj Drugi, Cesarz 
Samowładca Wszechrosyi, Król Polski, Wiel- 
«i Książę Finiandzki etc. etc. etc. 

Ogłaszamy wszystkim Naszym wiernym 
>oddaoym: 

Wszechmogący Bóg powołał] do swej 
hwały najukochańszego Stryja Naszego, 
Wielkiego Księcia Konstantego Konstantyno- 
uicza. Jego Cesarska Mość po długich i 
dężkich cierpieniach zma dnia 1 go czerw- 
ce, w 57 ym roku życia. Zmarły Wielki Ksią- 
żę Konstanty Konstantynowicz całe swe ży- 
je poświęcił nauce ojczystej i położył wiele 
aracy i zasług, sprawując wyższe kierownic- 
«wo nad wojskowemń wykształceniem mło- 
łzieży, która dostarczyła tak znakomitych 
zficerów, iż bohaterskie ich czyny podczas 
wojny obecnej na zawsze uwieńczone będą 
w historyi armii rosyjskiej. Opłakując stratę 
iajukochańszego Stryja Naszego, Jesteśmy 
»zekonani, iż wszyscy Nasi wierni poddani 
sodzielą boleść, która dotknęła Nasz Dom 
Cesarski, i złączą swe modlitwy z Naszemi 
éa spokój duszy zgasłego Wielkiego Księcia. 

Dan w Carskiem Siole dnia 2 go czerw- 
za, w roku Pańskim tysiąc dziewięćset pięt- 
nastym, panowania zaś Naszego dwudzie- 
stym pierwszym. 

Na oryginałe własną Jego Cesarskiej Mości 


; z i . Was IK k ý q d = 
Zjazd postanowiono zwołać w pierwszyć yikowska Nr 39) na 300 rb. z znm.| reka napisano: | ś 
daiach lipca. Zaproszenia postanowiono ro- RARE miesięczny, radny miejski I. Hin „MIKOŁAJ“. 
zesiać kk Harju gubernii mosni PSK na ra > N r 4 300 rb. z zam 10 ę tabu armil k k shi 
sk'ej, wołyńskiej, połtawskiej i czernihows „ więzienia, M. Androsowa (Kon. ] 
— Drzewo Pala kawa. Onegdaj w BAG a 25) na 100 rb, z nią l (U (i 4 ° 
sali redy miejskiej pod przewodnictwem pre” yg e aresztu, W, Milewska (Plato Uriędowo, d. 4-go czerwca. 


zydenta miasta odbyła się narzda w Spra- 
wie zaopatrywania miasta w drzewo opał” 
we. Obecni byli przedstawiciele władz woj 


Dn. 2-go czerwca turcy przeszli do ofen 
zywy w rejonie Ñzortu i Achpucoru, lecz 


skowych, Tadm, kody drzewni i przedstawi- RAR (Bezakowska 5) za| Wszystkie ich ataki zostały odparte. 
ciele większych aoryk. Na naradzie zostało Wer way 2. Aasi rni na 100 rb grzy W rejonie Wanu toczyły się nieznaczne 


„w Kijowie niema obecnie 
większych zapPSÓW drigwa, które mogłyby 
zaspokoić potrzeby Bano. 

Nader ożywone debaty wynikły nad 
sposobami ze OpPANZENIA miasta w drzewo; 
jednakże nie doprowaduły one do żadnych 


wyjaśnione, |* patyczki wojsk naszych z bandami kurdów; 
nastąpiło nieznaczne starcie z turkami w re- 
jonie Sopra, gdzie turcy zostaii odparci w 


kierunku zachodnim. 


Wiadomości ekonomiczne. 
— Rynek zbożowy. Na 


¿owych naszego kreju w ci 
dni, wobec widcków na dob 


lynkach zbo- 
agu ubiegłych 
rei stosunkowo 


wyników. Okazało a aoa SKSZE nadzie- A ii be er się zwiększyło; Na wschodnim tentrze wolny. 
je pokładane s4 W eh, Tis dostawy drze- jjednoczesn < nastąpiło zwiększenie 2 (AP). „Armiejskij Wiestnik“ 


wa z lasów rządowyć. l 
wszelkich danych w tej kwestyj, 
no odłożyć ją do następne) nar 
, * PStunowiono wa SZAĆ sta- 
rania O zdjęcie areszt" . wa, znajduj 
cego się m stacyach linii kowelskiej, =P 
— Komunikacya *4__ szkołami 
skowemi. specya'na kon 
ska z F, 


wobec u zapotrzebowania, wobec czego wce p 
SRR e poważniejszych zmian nie W zę 
Usposobienie ze wszystkiemi Pradukta. 
mi zbożowymi pozostaje nadal mocne, z nie- 
Atócymi nawet zwyżkowe z powodu zrtaczne 
go zapotrzebowania ze strony tych miejsco- 
i, które, oddawna potrzebując ziarna, 
dopiero w ostatnim czasie, dżięki zniesieniu 
na poprzednich i rozporządzeń ograniczających, 
owych, | uzyskały możność dowozu zboża. 
Kwestyj|ą' ; Daje się zauważyć znaczne zapotriebo 
nikzcyą |wanie na pszenicę, głównie wysokich gatun- 
Ości ko:|ków, ze Strony młynów i organizacyi żywno- 
cd korpusu ściowych, które piacą za lepszy towar ozimy 
SzErok ru |do 1 rb. 68 kop. 

Dh. Z żytem, wobec wyczerpania się zapa- 
sów i znacznych „zakupów dla wywiązania 
się z dawniejszych zobowiązań, panuje uspo- 
» Da | sobienie bardzo MO: ne, 

a do Ceny w obrębie naszych gubernii utrzy- 


¿ d. 2 czerwca pisze: „W rejonie za Wisłą 
w ciągu ostatnich dni penował spokój. 
W rejonie rzeki Lubaczówk! niemcy od 9 ra- 
no, 30 maja, prowadzili natarcie zwartym 
szykiem wzdłuż szosy do Mielnika w sekcyi 
między wsiami Zające i Szmiele. Natarcie to 
zostało ią nas odparte. Po południu, po 
parci oddzinłami, które nadeszły, przeszliśmy 
do kontrataku wyparliśmy niemców ze 
szczytów Nr 108 i 189 w rejonie Cetuły. 
W nocy | w ciągu dnia 31 maja toczyła się 
w tym rejonie zażarta walka, przyczem w 
bitwie pod Sieniawą, 31 maja, oddzieły nasze 
wzięły do niewoli 600 austrysków. W nocy 
l-go czerwca niemcy po przygotowaniu tere- 
nu ogniem artyleryi ciężkiej zaatakowali na- 
sze oddziały w rejonie Skarotki. Mowy ich 
atek na froncie Czeterboki — Onyszki zosta! 


przez nas odpart l A j A 
ne straty, Party. Niemcy ponieśli ogrom 
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Na drodze do Mozo-Laborcz słabnąca 
w ciągu ostatnich dni waika od poludnia 
31 maja zaczęła się ponownie rozwijać i obe- 
enie w kierunku tym w niektórych sekcyach 
toczy się zażarta bitwa. Na drogach do 
Stryja 30 maja około pięciu batalionów nie- 
mieckich rozpoczęło natarcie na nasze od- 
działy w rejonie Bystrzycy i Tyśmienicy. Na- 
tarcie to ogniem naszym zostało wstrzymane. 
W nocy 31 maja austryacy rozpoczęli natar- 
cie w kierunku Krynicy. Ogniem naszym 
atak ten został odparty. Przeciwnik cofnął 
się i okopał w odległości 800 — 1000 kro- 
ków od naszych pozycyi. Próby nieprzyja- 
ciela zaatakowania w ciągu tej nocy innych 
sekcyi naszej dyzłlokacyi zostały wszędzie 
przez nas odparte. Wieczorem partya wy- 
wiadowców jednego z naszych pułków pize 
prawiła się przez Dniestr pod Zórawnem 
i wzięła do niewoli patrol, złożony z 5 sze 
regowców 43 pułku piechoty niemieckiej. 
Pod Zórawnem wysadziliśmy w powietrze 
dwa mosty: niemieckie. Z rana 31 maja da: 
ta się zauważyć natarcia niemieckie między 
Bystrzycą a Fyśmnienicą. Natarcie to zostało 
naszym ogniem wstrzymane. Około 9 z ra 
na przeciwnik rozpoczął natarcie od strony 
«sł Bzierżów, ysiiując ogniem bateryi samo 
chodowych fiankować wieś Domenka Leśna. 
O 4-ej po poł. wyparliśmy niemców zapo- 
mocą kontrataku i przywróciliśmy potzątko- 
wą dyzlokacyę, W tym samym czasie nie 
przyjaciel zaczął energicznie ostrzeliwać rejon 
stacyi Żydaczów, a o 9 rano piechota jego 
usiłoweła zaatakować nasze oddziały, rozlo- 
kowane między Zydaczowem— Rogożną, arty- 
erya nasza jednak ogniem  flankowym roz: 
proszyła zbliżającą się piechotę niemiecką. 

W nocy, 1 czerwca zdobyliśmy Hruszów, 
przyczem austryacy rzucili się do panicznej 
ucieczki, ścigane przez nasze oddziały, Wzię 
liśmy tu do niewoli 25 oficerów, 1COO szere- 
jowców i zdobyliśmy / karabinów maszyno 
wych. Tej samej nocy w innych sekcyach 
wojska nasze z powodzeniem  posunęły się 
naprzód, wypierając przednie oddziały niem- 
ów Z rana 1 czerwca po uporczywej bitwie 
zdobyliśmy ponownie wieś Rogózną, którą 
straciliśmy dnia powszedniego, przyczem 
zagernęliśmy jedno działo i 4 karabiny ma- 
szynowe. Podczas tego ataku nie braliśmy 
do niewoli jeńców, ponieważ niemcy wywie- 
sili białą chorągiew, a mimo to zaczęli strze- 
ać do zbliżających się naszych oddziałów 
Oddziały nasze rzuciły się na bagnety i wy- 
igły do nogi wszystkich niemców. O 9 m. 
30 rano cddziały nasze przeszedłszy błoto 
pood Zórawkowem zdobyły o 10ej rano tę 
wieś ì pomyślnie posunęły się naprzód, wy- 
nierając trzecią niemiecką dywizyę gwardyl. 
W rejonie za Dniestrem w ciągu tych dni 
rozwijała się walka pod Zaleszczykami i Zo- 
żawą, 30 maja w południe w rejonie Zożawy 
oddziały nasze rozpoczęły energiczny atak, 
odrzuciły niemców i zmusiły ich do panicz 
'ej ucieczki, O Bej wieczorem w tym sa- 
nym rejonie oddziały naszej jazdy wykona- 
ły wyjątkowo energiczny atak w szyku kon 
aym., Według zeznań jeńców w ataku tym 
wybiliśmy ćo nogi 6 kompanii tyrolczyków i 
batallon jegrów. W ciągu 31-go maja od- 
lzłały nasze, wytrzymawszy iozpaczliwe ata- 
& «ieprayjagielekie enparka ziem gani" 
działowym, przeszły do kontrataku i zdobyły 
szczyty w rejonie Kutyska. Podczas naszego 
'taku w rejonie Zużawa — Zaleszczyki wzię- 
iśmy,do niewoli 8 oficerów 1 1500 szere. 
jowców, a także zagarnęłiśmy karabiny ma- 
szynowe. O 9ej wieczorem tego samego 
inia niemcy, doprowadziwszy ogień działo- 
wy do szczytu natężenia, wykonali ponownie 
znacznej siłami bezskuteczny atak. 


Na zachodnim tentrze wolny. 


Paryż 3 (AP). Komunikat urzędowy 
z dn. 2 czerwca (godz 11 wiecz.). 

Ubiegłej nocy operacye wojenne pie- 
choty rozwijały się na północ od firras w 
okolicy Notre Dame de Loiette i Neuville. 
Na południe od Arras w pobliżu fermy 
Toutysot, wszystkie kontrataki niemców zo- 
stały odparte i zajęte przez nas terytoryum 
zdołaliśmy utrzymać. Na północ od Neuvilie 
owładneliśmy kilkoma niemieckimi posterun- 
xami telefonicznymi. W dn. 2 czerwca no: 
towano tylko waikę działową w obu sek- 
cysch, gdzie nasze bałerye ostrzeliwały oko- 
əy niemieckie. Atak nieprzyjaciela w nocy 
dn. 2 czerwca na zajęte przez nas okopy 
vod Quenieres na wschód od Tracy le Mont 
dokonany został przez osiem batalionów. 
Jeńcy zeznali, iż straty nieprzyjaciela są nz- 
Jer znaczne. Na pozostałym froncie poważ- 
niejszych zmian nie było. 

Paryż 3 (AP). Dzienny komunikat u- 
czedowy. 

Angiicy opanowali linię okopów na zi- 
chód od La Bassee. Na pozostałym froncie 
nic ważniejszego nia zaszło. Aeroplan nie- 
miecki zmuszony był wylądować w obrębie 
1aszej dyzlokscył w pobliżu Noruol sur Quck. 
Lotnicy wzięci do niewoli. 

Paryż 3 (AP). Wieczorny komunikat 
urzędowy. 

Na północ od Ypres znglicy aparowal: 
linię niemieckich okopów. Powodzenia, ja- 
kle osiągnęliśmy na zachód od La Bassće, 
aie mogliśmy utrwalić. Na północ od Arras 
posunelśmy się naprzód w kilku punktach 
zwłaszcza na wschód od Lorette i na po 
łudnio-zachód od Soucher craz w Labiryncie 
i wzięliśmy 300 jeńców, craz zagarnęliśmy 
kilka kaitaczownic. Niemcy na północ og 
Arras energicznie bombardowali pozycye 
utracone przez nich w okolićy fermy Touwain, 
jednak ataków na bagnety nie dokonywali. 
Odparłszy kilka kontrataków nieprzyjaciel- 
skich, rozwinęliśmy z powodzeniem akcyę na 
północo-zachód od zajętych przez nas oko- 
pów i wzięliśmy około 100 jeńców w tej 
liczbie dwóch oficerów. Reims ponownie by- 
ło bombardowane przez nieprzyjaciela, który 
dał do miasta około stu strzałów; kilka za- 
palejących bomb trafiło w katedre. W Wo- 
gezach osiągnęliśmy znaczne powodzenie na 
obu brzegach górnej Fechty. Na północnym 
brzegu opanowailiśmy Braunkopfem, wzieliśmy 
340 jeńców, wśród nich 4 oficerów oraz za- 
garnęliśmy więłką ilość amunicyi, karabinów 
i pół miliona nabojów. Pojedyńczy lotnicy 
dn. 2 czerwca rzucili kilka pocisków nad 
Nancy, Saint-Dieu i Bellefort. W Nancy ra- 
niono kilka osób z pośród cywilnej ludności 
miasta. 


nami 


Havre 3 (AP) Komunikat urzędowy | miecką łódź podwodną 


belgijskiej kwatery głównej. 
W nocy 2 czerwca dokonaliśmy wywia- 
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dze do Dxmuidrn, piciem zajęliśmy opus- 
czone przez nieprzyjaciela okopy na zachod- 
nim skraju paiku zankowego. W ciągu 
dnia loczyła sę wa'ka ćziełowa i energicznie 
bombardowano Reims capelle, Nordschodte, 
Reminge i ich okolice 

Londyn 4 (AP). Feidmarszałek French 
donosi, iż w ciągu ostatniego tygodnia sy- 
tuacya nie ulegia zananie. Nieprzyjaciel wy- 
sadził w powietrze 5 założonych przezeń na 
maszym froncie min, nie wyrządzając szkody. 
Wczoraj opanowaliśmy linię okopów na fron- 
cię niemieckim na wscenód od Festueber, w 
odległości mih od naszych linii przednich, 
łecz nie zdołaliśmy utrzymać pozycyi, wobec 
wzmożonych ataków nieprzyjacielskich. W po- 
bliżu Ypres z powodzeniem atakowaliśmy 
pozycyę nieprzyjacielską na północ od Houge 
i opanowaliśmy w człości przednią linie 
akopów nięmieckich- na przestrzeni 1000 yar- 
dów, oraz część 2-ej linii, przyczem zagar- 
deliśmy 150 jeńców. Kontratak niemiecki 
costel odparty z wielkierni dla nieprzyjaciela 
stratami. 


Na południowym teutrze wojny. 


Rzym 2 (AP). Nie istotnego nie zaszło 
na gramcy Tyrolu i Tryentu. W Cadore nie- 
przyjscie! w dalszym cizgu atakował Monte 
Piano, przygotawująac w ciągu dnia teren do 
ataków u:tyleryjskim ogniem floty (?) Ataki 
te zostaiy odparte. 

W wysoko położonej dolinie Cardevoe 
artylerya nastz wywałała wybuch w składzie 
zapasów wojennych w pobiiżu Carte, uszko- 
dziwszy fortyfikacye cięprzyjacielskie w Tre 
Sassi. 

W Carnif z powodzeniem bombarduje- 
my  Malberghetto, gdzie spowodowaliśmy 
wybuch fortu Huensel. 

Dalsze szczegóły o wycieczce strzelców 
alpejskich: 

w nccy d 30 maja w skalistej miei- 
scowości zlzejskiej Volaio, mie bacząc na 
zażarty opór nieprzyjaciela, który się zagnieź: 
dził na skałach odrzucili strzelcy austryaków, 
zdobywając broń i zapasy i biyrąe do nle- 
weli jeńców. 

W rejonie Monte Nero artylerya nasza 
rozpędziła posterunek nieprzyjacielski I źmu 
siła go do ucieczki w kierunku Plecu. 

Wzięci do niewoli w okolicach Piavy 
zwierdzą, że straty austrynków są poważne. 
Nięksiość jeńców należy do wojsk, które 
operowaly przedtem w Serbii. 

W Monfalcone austryacy usiłowali pod- 
zalć las, zostali jednak odrzuceni przez na- 
szych strzelców. Panujace w ciągu ostatnich 
ini upały znacznie utrudniają warunki poło- 
wego życia. 

Rzym 3 (AP). 
si, co następuje: 

W Tyrolu, na froncie trentinskim i w 
Czedore stopniowo posuwamy się naprzód i 
zajmujemy ważne punkty strategiczne. Me 
froncie tym, z wyjątkiem nieznecznego o- 
gnia działowego I dwóch nieudanych ata- 
ków na szczyt Wellone, nieprzyjaciel nie u- 
jawnił innej działalności. Więcej energiczne 
zato były próby wtargnięcia nieprzyjaciela 
do Carnii w pobliżu wąwozu Sessis, który 

ntad pozostale w naszych rekarh 
eTWyjątkowo energiczny "atak" dokosany 
został na południe w pobliżu wąwozu Mon- 
te Croce na szczyt Fovostanis, nieprzyjaciel 
jednak został odparty kentratakiam na ba- 
gnety. Toczyła się także walka działowa na 
większą odległość w rejonie Mente Nero na 
froncie wzdłuż rzeki Isonzo. W rejonie od 
Godgory do Moutfortena oraz wzdłuż kana- 
iu Monfalcone wywiadowcy nasi zbadali 
stan robót fortyfłkacyjaych, prowadzonych 
przez nieprzyjaciela. 

Na froncie Isonzo transze nieprzyłacie|- 
skie wzmocnione zostały zapomocą kamien- 
nych i betonowych obmurowań a także me- 
talmwych blindaży, ogrodzone drutem kol- 
czastym I uzbrojona działami umieszczonemi 
w specynlnych krytych zagłębieniach. Forty- 
fikacye te są nadzwyczaj czujnie strzeżone 
przy pomocy reflektorów | rakiet, oraz' za- 
stosowaniem szeroko rozwiniętych sieci tele- 
fonicznych i tełegraficznych a taże urządzeń 
optycznych. 

Rzym 3 (AP). Z kwatery głównej do- 
noszą: Stwierdzone zostalo, iż niektórzy nasi 
żołnierze ranieni zostali kulami wybucnowe: 
ini. Nieprzyjaciel używa także pocisków nie- 
dozwołonych przez konferencye międzynaro- 
dowe., Deszcze ulewne złagodziły znacznie 
panujące upały. Nastrój wojsk zadąwalający. 

Ateny 3 (AP). Według informacyi piy- 
watnych, wolska włoskie, króre wyszły z Wa- 
lony, zajęty Stefani | Fieri, dwa punkty okrę- 
gu berackiego i zbliżają się do Beratu. 


Wolni powietrzna, 


Paryż 3 (AP.) Jako odwet za bombar- 
dowanie przez niemców bezbronnych miast 
francuskich I angielskich wydano rozkaz do- 
konania napadu powietrznego na stolicę 
księstwa Badeńsklego. O godz. 3 rano 23 
seroplany wyleciały w kierunku Karlsruhe i, 
nie zważając na północno-wschodni kieru- 
cek wiatru, ukazały stę ned miastem. Około 
godz. 6 wieczorem rzuciły aeropiany 450 po- 
cisków kalibru 90—150 miim. na gmacty 
uprzednio im wskazane, a mianowicie: na 
pałac, arsenał i dwarzec kolejowy. Po cdlo- 
cie aeroplanów w Karlsruhe wszczął się ce- 
ły szereg pożarów. W mieście wybuchła pa- 
nika, zwłaszcza na dworcu, gdzie pociągi 
niezwłocznie ruszyły na wschód. Aparaty by- 
ły usilnie ostrzeliwane zwłaszcza w Sawzrne, 
Strasburgu, Raschtadtu i Karlsruhe -orsz w 
drodze powrotnej w- Blamont, Faltzburgu i 
Śwern. Wszystkie aeroplany z wyjątkiem 
dwóch powróciły szczęśliwie, 

Mitawa 3 (AP). O godzinie 9-ej rano 
aeroplan nieprzyjacielski rzucił dwie bomby 
w miasteczku powiatowym. Jedna z bamb 
zabiła kobietę, druga zaś uszkodziła piot. 

Londyn 3 (AP). Admiralicya ogłasza iż 
zeppelin, który ukazał się wieczorem nadwstho- 
dnio-północnym wybrzeżem rzucał bomby, 

rzyczem spowodował kilka pożarów. Zosta- 
ły one szybko ugaszone. Zzbitych 15 osób, 
tyleż rannych. 


Wojna morski 


Kopennaga 2 (AP). Donoszą z Lon- 
dynu, że należący do północnego Towarzy- 
stwa żeglugi parowej w Piotrogrodzie paro. 
wiec „Dania“ zatopiony został przez, nle- 
Załoga przybyła do 
i Starncyey na uyspzch Iebrydzkich. 

Londyn 2 (HPj). Na morzu Północnem 


Główna kwatera done: 


du w kierunku zamku poiożonego na dro-| niemiecka łodź podwodna zatopila pbrosta- 


Konflikt niemiecko-amerykański. 


Sztokholm 2 (AP). Do „Frankfurter 
Ztg.* donoszą z New-Yorku, że dymisya 
Bryana nastąpiła z powodów politycznych. 
Obawiając się, że dni jego w gabinecie są 
policzone, chciał on sobie zapewnić przyzwoity 
pretekst dla ustąpienia. Nie należy przywią 
zywać zbytniej wagi do tego, że część ame- 
rykanów przeciwna jest obostrzeniu kwestyj 
z powodu „Luzytanii”. 


We Włoszech. 


Rzym 2 (AP). W Neapolu tramwaje 
obsługiwane są przez kobiety, które zastąpi- 
ły powołanych do wojska konduktorów. 

Rzym 2 (AP). 92 posłów do parlamen- 
tu wstąpiło do armii, wielu jako ochotnicy- 
szeregowcy; wszyscy posłowie udali się na 
teatr operacyi wojennych. Wśród ochotni- 
ków są socyaliści: Bissolatti, De Felice. Bo- 
nomi, Arturo Labriola i republikanin Fran- 
caretta. 


tek „Argil*, płynący z Hule do Londynu z 
ładunkiem żyta. Czterech ludzi z załogi i 
zwłoki kapitana przewieziono do Harwich. 

Sztokholm 3 (AP). Z Goeteborgu dono- 
szą, iż, według informacyi rybaków, niemie- 
cka łódź podwodna zatopiła w pobliżu brze- 
gów Norwegii parostatek szwedzki „Ferdan- 
dis”. Załogę uratowano. 

Ateny 3 (AP). Z wiarogodnych źródeł 
donoszą, iż w bitwie z eskadrą rosyjską na 
morzu Czarnem „Breslau“ został silnie usz- 
kodzony i stracił w zabitych 12 oficerów Í 
80 szeregowców. Prócz tego zatopiono kilka 
torpedowców niemieckich i dwa transportow- 
ce z węglem. 

Sztokholm 14 (AP). Z Berlina urzędo- 
wo potwierdzają, iż niemiecka łódź podwo- 
dna „U 14* zatoneła 

Londyn 3 (AP). Do agencyi Lloyda 
donoszą, że statek norweski „Dawanger*, 
który wypłynął z Liverpoolu, został zatopio* 
ny przez łódź podwodną w pobliżu wysp 
Hebrydzkich. Załoga wylądowała w Stor- 
novey. 


W armii francuskiej. 


Paryż 3 (AP). „Petit Parisien* donosi, 
iż rada dyrektorów wydziałów ministeryum 
wojny postanowiła wprowadzić w całej armii 


Komunikat niemiecki. 


Sztokholm 3 (AP). Niemiecka kwatera 
główna donosi, iż aa zachodnim teatrze an- 
glicy i francuzi w wielu punktach znacznemi 
siłami przeszli do ofenzywy. Anglikom uda- 
ło się nad Ypres opanować pozycye nie- 
mieckie na północ od grobli Bellewoorde i 
odeprzeć niemców. Niemiecka kwatera głó- 
wna przyznaje również fakt, iż rosyanie mie- 
dzy moczarami dniestrowskimi i Zurawnem 
ponownie posunęli się naprzód. 


Wybory w Grecyl. 


Ateny 2 (AP). Kandydaci partyi Veni- 
zelosa przeszli jednogłośnie w 16  prowin- 
cyach, większością 6 głosów; w 3 prowin- 
cyach zwyciężyli przeciwnicy Venizelosa. Par- 
tya rządowa zyskała większość w Macedonii. 
Z pomiędzy 346 posłów, 193 należy do stron- 
ników Venizelosa, 100 do partyi rządowej, 

ozostali to realiści, terotokiści I niezaleźni. 
Wyniki wyborów w Macedonii nieznane. 

Ateny 2 (AP). Dotychczas wybrano do 
paramentu 316 posłów, 193 stronników Ve- 
nizelosa i 93 członków partyi rządowej, z 
nich 60 z Macedonii. Kwestya zmiany ga- 
binetu zostanie rozstrzygnięta dopiero po 
obraniu prezesa parlamentu, które odbędzie 
się d. 24 czerwca. 


W parlamencie angielskim. 


Londyn 3 (AP). lzba Gmin. Asquith, 
składając wniosek o wyasygnowaniu 250 
mil. funt. szterlingów oświadczył, iż wydatki 
wojenne w roku ubiegłym wynosiły 1,5 mil. 
dziennie, obecnie suma ta dosięgła 2,660 
tys. funtów szterlingów. Należy się spodzie- 
wać, że dosięgnie ona 3 mil. dziennie, po- 
młeważ teren wojny zwiększa się i zobowią” 
zania finansowe Anglii w stosunku do sprzy- 
mierzeńców stale wzrastają. Dając zarys sy- 
tuacyi obecnej, Asquith podkreślił znaczenie 
przyłączenia się Włoch do sprzymierzeńców, 
zeznaczając, że materyalne znaczenie tego 
faktu jest nader doniosłe. 

Napomknąwszy o zmianach zaszłych w 
składzie rządu, Asquith zaznaczył, ża polity- 
ka narodowa, stwierdzająca konieczność pro 
Wadzeria nada! wojny, pozosteta Ma - 
wiana. Obecny skład rządu dostatecznie do | 
wodzi, iż po roku wojny z jej zmiennem po- 
wodzeniem anglicy w pariamencie pozostail 
wierni swemu pierwotnema postanowieniu i 
zjednoczyli wszystkie swe siiy w celu zwy- 

ęskiego zakończenia rozpoczętego dzieła. 
Współdziałać państwu będą wszystkie war- 
stwy społeczeństwa | wszystkie korporacye. 

Dillon w imieniu irlandzkich nacyona- 
listów oświadczył: Pomimo, iż boleśnie od- 
czuliśmy ustąpienie poprzedniego rządu, nie 
zamierzamy jednak odmawiać rządowi po- 
parcia, które obiecaliśmy mu w chwili roz- 
poczęcia wojny. Wszystkie nasze wystąpie- 
nia będą miały na celu niesienie pomocy 
rządowi, aby doprowadzić wojnę do zwycię- 
skiego zakończenia. Asquith dziękował przed- 
stawicielowi irlandczyków za powyższe oświad- 
czenie i w dalszem przemówieniu, wspom- 
niawszy o operacyach w Dardanelach, za- 
znaczył, iż posiadają one pierwszorzędne 
znaczenie | bezwarunkowo oslągnąć powinny 
pomyślny koniec. 

Wreszcie dziękował lzbie za współdzia- 
łanie rządowi w nowym jego składzie. 


TOWARZYSTWO 
AKCYJNE 


Szpugut do snopowiqznłek, 


Wen 


Pro 


WYBOROWY 
rusko- szwajcarski 


MASŁO 


Przy sprzedaży hurfowej specya 


Lifinndzki skład masła I 


śmietank Í 


Kijów, Besarahka, Kryty rynek, 


MŁOCARNI 


oszczędzają 75% rąk roboczych 


WENTYLATOR 


do układania słomy, dają 80% ekonomii 


PRZERYWACZE 


POLECA 


La 


amery 


Akcya pokojowa. 


Waszyngton 3 (AP). Pogłoski, jakoby 
Stany Zjednoczone usunęły się od współ 
działania z państwami neutrainemi w celu 
rzywrócenia pokoju, nie są wiarogodne. 
Wiison oświadczył dzisiaj, iż rząd amerykań- 
ski 
dziaiał wszelkiemu ruchowi, 
do przywrócenia pokoju. 


Podróż Poincare'go. 


Paryż 3 (AP). W drodze do Paryża 
Poincaré w towarzystwie Milleranda zwiedził 
fabrykę i warsztaty Creuzot. 


W Japonii. 


Tokio 3 (AP). Wobec propozycyi An: 
glili, aby przedsięwziąć wspólne kroki w celu 
Jikwidacyi handlu niemieckiego w Chinach i 
Japonii, ministeryum handlu I rolnictwa zwo- 
łuje naradę przedstawicieli izb handlowych 
w celu omówienia projektu zakazu zawiera- 
nia umów handlowych przez Japończyków z 
niemcami i przewożenia towarów niemiec- 
kich na statkach japońskich. Zależnie od 
uchwały tej narady Japonia zakomunikuje 
Anglii odnośną odpowiedź. 


Choroba króla greckiego. 


Ateny 2 (AP). Biuletyn o stanie zdro- 
wia króla: temperatura—37,4; puls—104, z 
przerwami; oddech—20. Stan rany normal- 
ny. Wydzielająca się materya gęsta. Stan 
kataru kiszek i nerek, jak przedtem. Noc 
przeszła stosunkowo spokojnie. Stan zdro- 
wia króla pozostaje w dalszym ciągu kry- 
tyczny, wobec ogólnego osłabienia organiz- 
mu. Obawiają się poważnych kompl kacyl. 


W Danii. 


Kopenhaga 2 (AP). Jutro na zam- 
kniętem posiedzeniu obu izb minister spraw 
zagranicznych odczyta deklaracyę o między- 
narodowej sytuacyi politycznej. 


odejmował wszelkie starania i współ- 


skierowanemu BIURO AGRONOMICZNE 


Kijów, Prcerezna 9. 


Z pozwolenia cenzury wojennej d. 4 czerwca 1915 r. 


OŁ. A. Doliński 


dające możność składania słomy 
z pod młocarni, 


SER 


po cenach konkurencyjn. 


BRACI WACHER 


CASE (Kejsa) 


„amerykańsk. 


DIEWSKI i K. CRAROWSN 


podczas wojny zamiast obecnych czapek 
kaski stalowe jasno szarej barwy. 


Dowóz z Kanady. 


Londyn 3 (AP). Do agencyl Reutera 
donoszą z Montrealu: „Oczekują tu, iż po 
noweni porozumieniu się w kwestyi tranzy- 
tu towarów między kanadyjską kompanią 
oceanu Spokojnego i rządem rosyjskim roz 
pocznie się wyrób amunicyi w Kanadzie Zacho- 
dniej w celu dostawy przez ocean Spokojny 
do Władywostoku, skąd zapasy wojenne 
przewożone będą do armii rosyjskiej koleją 
syberyjską. Obecnie fabryki zachodnie nie 
są w stanie na szeroką skalę wyrabiać po 
cisków, ponieważ wysyłanie ich na wschód 
koleją jest niemożliwe dzięki taryfie, która 
równa się niemal zakazowi przewozu. Nowa 
urnowa w kwesty! transportu morzem umo- 
żliwi dowóz towarów do Rosyi z obopólną ko- 
rzyścią. 

Nowy poseł. 

Sofia 3 (AP). Poseł turecki w Bułgaryi 

Fethi-bej został mianowany dowódcą dywizyl 


na półwyspie Gallipoli, na jego zaś miejsce 
mianowany został Dżemal-bej. 


KIJÓW, 
Kreszczayk22 
Telefon 2-13. 


mr 


SEZON PROPONUJEMY’? 
do buraków, oszczędza- 
jące okało 40°/, robot- 


tyi rtory do słomy, 


czło- 
wieka. 


2870 


przy pomocy Jednego 
spekty na żądanie gratis i franco. 
królewskie 


IŚ LEDZIE Śwież, połowu 


małosłone 10 kop. szt. 


||Hrónzyn M. Gołowina 


|4U"* W. Wasylkowska 8. 1 
-a 


małosłone 


t 


— 


Pinin Í Fortepitiny 


okazyjnie z różn. renomowanyc 

fabryk, mało-grane, pozostawione 
w komis. Fortepian Beohsteina 
i fortepian Kerntopfa gabin. ma- 
honiowy sprzedaje się b. tanio, 
a także reperacye we własnej 
iabryce. Funduklejowska Nr 4, 
J. M. CHOJNACKI. 2988 


j 


Iny rabat. 
sen =s 


mag. Nr 30. 


dzielam niezawodnego 
sposobu | osobiście tępie 
szczury, myszy, robactwo. Kijów, 
S. Łabentowicz, Mało-Żytomierska 
Nr 20 m 15. 2958 
Co 
ftyrab lasu przyspiesz. zgod. 
z praw. leś, ocena rady w 
Kde leśn: Taksator Frankow- 
ski, Michzłowska 9, tel. 25-80. 


Kawior 3 rb. funt 


ziarnisty wyborny w magaz. 


M. Smirnowej 
Besarabka obok Kryt.-Rynku. 2987 


kańskie 


32 apteki w Polonnem gub. 
9 wołyńskiej Linnera potrzebny 
jest uczeń aptekarski z praktyką, 
zaraz. 3070 


| zd lub dwa pokoje do wy- 
najęcia niedroyo, rodzina pol- 


ska, .Włodzimierska Nr 77 m. 16. 
3063 

W Światoszynie student po- 

szukuje lekeyi" Szosa 42, za- 

pytać się w kawiarni. 3062 


Roessela 


robotnika. 


do buraków. 


e wynajęcia 1, 2. 3 Pool 

umebiowane, niedrogo, elek- 

trycz., pianino, ogród, można o- 

biady. MałasPodwalna 10 m. 5. 
3061 


J 


KIJÓW, KRESZCZATYK Ne 38. TELEFON No 16-72. 


Znopattrzona © nowe czcionki i maszyne illu- 
stencyjną, przyjmujewszelkie roboty w zakres 
> irkarston Ochońzące : 


Drukarnia Polaka w Kijowie, Kreszczatyk N: 38. 


Intrygi. 

Ateny 3 (AP). Konsul austryacki w Sku- 
tari stale intryguje i podburza czarnogórców 
do zajęcia tego miasta, również stara się po- 
budzić albańczyków do kroków zaczepnych 
przeciw Czarnogórzu. 


Zakaz wywozu. 


Sztokholm 3 (AP). Od dnia 3 czerwca 
zabroniono wywozu następujących materya- 
łów: rurek stalowych Thieia do  szrapneli, 
drutu kolczastego, nożyczek i obcęgów do 
przecinania drutu, stalowych wyrobów tokar- 
skich do granatów, rur stalowych do kara- 
binów, indyga, alizarinu, aniliny, farb węglo” 
wych, olei anilinowych, ekstraktów farbiar- 
skich z domieszkami w rodzaju kwasu octo- 
wego, acetonu, soli metali 1 wszelkich przy- 
rządów nawigacyjnych I okrętowych. 


Nominacya posłą Żukowskiego. 


Piotrogród 3 (AP). Giówny zarząd 
Czerwonego Krzyża mianował b. członka 
Dumy Państwowej Wł. „ukowskiego pełno- 
mocnikiem Czerwonego Krzyża, delegując 
go do rozporządzenia specyalnego pełnomo- 
enika Guczkowa. 


szpagat do 


wykonywane są 


e hierbo 
POSZGRAJĄCY Prity: 


rzedsiębiascy - ogrodnikowi 
wydzierżawia się sad na Fo- 
dolu i przy nim 18 dziesle-tu sr- 
nej ziemi. Zgłaszać się: Staro- 
konstantynów, wołyńsk. gub., Ka- 
2905 


zimierz Olszański. 
utynowana nauczycielka (spe- 


cyalność p zygot. do szkół i 
gimnaz., języki wykładowo, mu- 
zyka dobra) kilkułetnie i chlubne 
świadectwa, poszukuje odpowisd 
niego miejsca. Oferty piśmien- 
ne. Szepetówka, Wołyń, poste re 
stante dla „. Wojnicz". 3015 
gkonom potrzebny, energiczny 

pracowity z łdobrerni świade- 
ctwami, pensyi 400 rb. ordynaryi. 
Fastów, skrz. poczt. Nr 1, Rem- 
bieliński. 3025 


Student uniw. polak poszukuje 
kondycyi na wyjazd. ĮTarasow- 
ska 9-25. FHramowicz. 3034 


Me uauczycielka arytmetyki 
(patent gimnazyainy, muzyka) 
poszukuje miejsca na wyjazd. 
Warunki skromne: Warszawa, 
Leszno 73—12. 3037 


gisadent piawnik poszukuje lek- 
cyi. Listownie: Turgieniowska 
24 m. 8. 3049 


| królewianka NIE 
posady na wyjazd do szycia. 
Trolcki zaułek 6 — 9, F. R. 3059 


tudent uniwersytetu, rutyno- 
wany korepetytor, doświadczo- 
ny wychowawca, poszukuje so- 
lidnej kondycyi w miejscu lub na 
wyjazd. Karawajowska 47 m. 19, 
Szaładkowski 3017 


(= inteligentna, średnich lat 
znająca języki, była nauczy: 
cielka, wzamian towarzystwa, po- 
Szukuje na lato pokoju w ładnej 
rezydencyi w pobliżu Kijowa. 
Adres: ulica Prorezna 16 m. 23, 
3000 


KOSZ 


nocne 


Ei 


ne rekomendacye. 

„Grand Hotel“ 45, 

po poł. 
otrzebny zaraz 


skowości. 


woł. gub., Dryhłów, 


pocz. Łysianka 


eśniczy (z 


nany dokładnie 


kowaniem lasów, 


Królestwa rodzina inteli- 

gentna (3 mężczyzn, 3 kobiety) 
poszukuje całkowitego uirzyma- 
nia w domu obywatelskim, miej- 
scowość sucha, lesista (sosnowy). 
Opłata miesięczna 160 rb. Adres: 
K omitet Polski — Puszkińska 20. 
NSS” 3029 


cda królewianka, dobre re: 
komendacye, szycie, poszuku- 
je posady do dzieci. Troicki 
zaułek Nr 6 m. 9. E. B. 3058 


kasyera. 
aub., Czapski. 


zmienić posadę: 
zawiadowcę biurem 
tera, 


it. p, Dokłedna 


dla MINY. 


Zamówienia z naszych składów kijowskich 


EN MII 
Pe WTO S s 
| 


NE FEREN Mż 


ule me 
Kalesony z dymki, płótna, trykotowe | inne. 
Koszulki: =se. 


WSZELKIE ZAMÓWIENIA wykonujemy dokładnie 


ARDQUSKI MAGAZYN 


| api młody człowiek na 
obowiązki sekretarza. Niezbęd- 


gospodarstwa, wolny od woj- 
Pensyi 120 rb. i utrzy- 
manie kawalerskie, 


fauczycielka rutynowana po- 

szukuje posady. 
zhać. Języki teoretycznie. Adres: 
Buszanka qub. 
kijowskiej, Białokurowej. 


Królestwa 
domny) wykwalifikowany dwu- 
dziestokilkoletnia praktyka, obez- 


pielęgnowaniem szkółek, 
ników oraz Szacowaniem, użyt- 
poszukuje po- 
== |szukuje posady leśniczego lub 
Adres: Berezno, wołyń 


uchalter - handlowiec, 


, filią, buchał- 
korrespondenta, 


przemysłem fabrycznym, 
praktyki, chlubne referencye. O- 
ferty: Administracya „Dz. Kijow 


Pomoc dla Królestwa. 


Piotrogród 3 (AP). Rada ministrów po- 
stanowiła otworzyć Towarzystwu kredytowe- 
mu ziemskiemu w Królestwie Polskiem kre- 
dyt rządowy w sumie ośmiu milionów rubli 
na pięć procent z terminem 10 letnim na 
opłatę terminowych zobowiązań Towarzystwa, 
polecając ministrowi skarbu porozumieć się 
z niem, lżby asygnowany kredyt nie został 
użyty na opłatę zobowiązan terminowych, 
znajdujących się w ręku poddanych państw 
nieprzyjacielskich. Ogólna suma takich zo- 
bowiązań sięga 40 milionów rubli. 


Rozporządzenia rządu. 
Piotrogród 3 (AP). Rada ministrów ze- 
zwoliła na prolongowanie dostawy spirytusu 
do skarbu na mocy umów 1914 i 1915 r. 
do 31 go grudnia 1917 roku. 


Różne. 


Mińsk 3 (AP). Pożar zniszczył handlo: 
wą dzielnice miasteczka Turca, powiatu no- 
wogródzkiego. 

Odesa 3 (AP). Przybył tutaj członek 
ministeryum kanadyjskiego dla nawiązania 
stosunków pomiędzy Kanadą a Rosyą. 


EZ 


- - Na nadchodzący sezon polecamy loco składy - - 
Piotrogród, KIJOW, Warszawa i Wilno. 


s ORYG. AMERYKAŃSKI = =% 


wiqzatek 


mm W GATUNKU NAJWYŻSZYM «= w 
WIĄZAŁKI. KOSIARKI. ŻNIWIARKI. 


Tod. Ake. T. Kowniski i A. Trylski 


WARSZAWA, MIODOWA 4. 
Informacyi udziela i przyjmuje zlecenia również i nasz Kijowski Przedstawiciel 


JAN SZYMOŃSKI, Kijów Michajłowska 22, m. 30. 
Osobiście miądzy 8-—10 rano i 2—4 pp. 
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KI e kolorowe po rub. 2.90, 
$ 6: podróżne, sport., jedwabne 
z wyszyciem po rub 280 


EYE r= 
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A LAIM 


i w najkrótszym czasie. 


KR 


soba inteligentna, średnich lat, 
bezdzietna, znająca lęzyki. by- 


Zgłaszać się: |ła nauczycielka, wzamian towa- 
od g. 21,—4] rzystwa, poszukuje na lato poko- 
3033 |lu w ładnej rezydencyi w pob l- 


żu Kijowa. 
16 m. 23. 
w IT EE Z O Z 
ftangret z Królestwa Polskie” 
w go, z dobremi świadectwami» 
pgszukuje p'sady. Zgłoszenia — 
Rdministracya, „Dzien. Kijowsk.s 
pod litera F. Z 


FE" 7 na wyjazd kluczni* 
ca z dobrem gotowaniem, 
wiek Średni, dozór małej gospo- 
darki, świadectwa kilkoletnie. 
Zgłassać się: Turgeniowska 69—7 
od 2—7T-ej. 3064 


otrzebny chłopiec do fryzye- 

ra. Funduklejowska 22. 3471 

to lekcyi biiżu, 
Poszukuje ista) Fare. 


Kijowa) franc., pol- 
ski i muzyka. Slołypinowska 24 
m. 19, W. D. 2996 


Enpa Adres: ulica Prorezna 
pomocnik do 3000 


p. Cudnów, 
Chmielowski. 
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Może wyje- 


3067 
bez- 


zakładaniem, 
zagaj- 


ł 
3068 
życzy 
zarządzając:, 


Jampol-Podol. 


pranumarate 


„Dziennika  Kijowsk.” 


przyjmuje 


p. Władz. Biegiekierski 


wojaż ra 
znajomość z 
17 lat 
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NAJBARDZIEJ 


95 ROK WYDAWNICTWA 


Kuryer Qarszawshki 


ROZPOWSZECHNIONE PISMO POLSKIE 


Wychodzi dwa razy dziennie rano I wieczorem. 
W niedziele, święta I dni poświąteczna 
„sKuryer'! wychodzi raz jeden. === 


Wielka poozytność „KURYERA WARSZAWSKIEGO oxy- 
ni go najodpowiedniej. pismom do wszal. egłoszcń 


CENA PRENUMERATY: 


d 


WUTSZAOU, 


W WARSZAWIE: Rocznie rb. 9, półrocznie rb. 4.50 k., kwartalnie 
rb. 2.25 k., miesięcznie kop. 75. Za odnoszenie 
o domu dopłaca się 10 kop. miesięcznie, 
NA PROWINCYI: Rocznie rb. 12, półrocznie rb. ©, kwartalnie rb. $, 
miesięcznie rb. f. 
ZA GRANICĄ: Rocznie rb. 24, półrocznia rb. 2, kwartalnie rb, ©, 
miesiecznie rb. 2. 


ADRES REDAKGCY! I ADMINISTRACYI 


Krakowskie Przedmieście 40. 


Redaktor odpcwiedzialny Joachim Wołoszynowski. 
Wydawca Antoni Zieleński. 
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